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wania polsko-radzi 
q długoletnią. umowę gospodarczą rozpoczną się wkrótce w Moskwie 

.. Dele9acja Rzqdu R. P. 
• • • • · · I Wraz z delegacją udali się do Moskwy z premierem ·tow. Cyrank1ew1czem. w1ceprem1er~m. ow. wiceminister Przemysłu i Handlu Ludwik 

Wł. Gomułką-W_fesławem i ministrem Przemysłu I Handlu Grossfeld oraz eksperci. 

tow. H. M~n·cem na czele . udała sio do stolicy z. s. R. R. Delegacji towarzyszy ambasador ZSRR 
~ w Warszawie, pan Wiktor Lebiedie'Y· · WARSZAWA, PAP. W dniu 13 bm. ministra Przemysłu i Handlu Hilarego 

wyJecba a o os wy e egacJa rzą owa n • 1 d M k d I · d "'linea dla przeprowadzenia rokowań, do· Wyjeżdżającą de)egaeję rządową żeg· 
w osobach premiera Józefa Cyranldewicza, tyczących ·zawarcia kilkuletniej umo'YY nali członkowie Rządu z wicepremierem 
wicepremiera Władysława Gomułki oraz o obrotach gospodarczych pomiędzy Polską Antonim Korzyckim na czele oraz charge 

--------------••wwwoll!llll.i111FM-•_\ a ZSRR. d'affaires w Warszawie, pan W. Jakowlew. 

Obiektywne świadectwo 
Poważne czasopismo angielskie ' „Przegląd 

spraw świata („Reviev of world affairs") za-
.A'„ mie~iło artykuł pióra Amery'ego, wybitnego 

działacza konserwatywnego i byłego ministra 
kolo11ii w gabinecie brytyjskim poświęcony 
sprawie stosunków anglo-amerykańskich. 

W artykule tym przywódca konserwatystów 
daje wyraz obawom nurtującym angielskie 
klasy posiadają~ w obliczu niepohamowanych 
apetytów imperializmu amerykańskiego. 

Rząd marionetkowy w Indonezji 
utworzył na zdobytych terenach gubernator Van Mook 

HAGA PAP. - We wto;rek premier ho~en· 
derSlki Beel, który nie<laWl!l'O pow.róoił rz Indo­
nez,ji, zaJcomlll1ikował, że kreowano tam I. zw. 
„tymczasowy rząd federalny", W &kład tego 
„rządu" wejdzie około 6·ciu prz.edstawicieli 
t. zw. · państw aiuitonomicmych, iktón:y po.zo-

staw.ać będą P<Jd . kierr-o'Wl!lricł:'Wem geneira1nego 
gubernatora holenderskiego van Mooka. Tel!l 
„pseudo-r:ząd" będ.zii.e dba~ o „1;-pokój i poirzą· 

dek" na teryto~fam fedocacji, kitóra ma otrzy-
mać w przys21łości !IHl!ZWę „Staaiów Zjed•noczo· 
nych Indonezji". 

o 

zaborczych 

planach 

1
usA 
NOWY JORK (PA})). „New York Herald 

Tribune" zamieszcza odpowiedzi przewodni­
czącego amerykańskiej partii komunistycznej 
Fostera na pytania w sprawie programu i po­
lityki tej partii. Foster podkreślił, że amery­
kańskie monopole kapitalistyczne stawiają 
sobie za cel owładnięcie gospodarką świato­
wą. Stanowi to groźbę dla pokoju i wolności 
wszystkich narodów. 

Komuniści amerykańscy uważają, ie 
walka o socjalizm przeciwko chylącemu się 
ku upadkowi kapitalizmowi światowemu, od­
powiada istotnym interesom i potrzebom na. 
rodu amerykańskiego • 

Amery widzi jasno niebezpieczeństwo, jakie 
niesie dla suwerenności Wielkiej Brytanii w 
szczególności zaś dla brytyjskiego handlu im 

perłalnego bezwzględna pt>lityka imperializ- M' d E p I 
mu amerykańskiego. Amery stwierdza · • • . • 

swymartykule,żejużodszeregulatrządSta ace on1a p1r I e aponez 
~!;;'st~::;~~fy~~h !J~';~:!~z:~;~n~~; · , . . • . f . . . · , . . .~ . . ~ ' 
łącznie dla eksporterow·amer:ykansk~ch, 

0pierając się ·na swe] sile miUt.arnej ·i finan W 
sowej rząd Stanów Zjednoczonych .dykitujel 
rządom słabszych narodów takie posunięcia, 

·ogniu walk wyzwoleńcz·ycll. Wojska demokratyczne.· zada-
. · ją powa:l!ne ciosy · 1aszystom ateńskim „ , • które J>Odważają ich byt państwowy, i uporczy 

wie dąży do ustan1Hvienia hegemonii gospo­
darczej i polityC?.illej USA na całym świecie. 

Amery stwierdza dalej, że ostatnie posunię­
cia U. S. A. wobec Anglii są tylko ilu­
stracją tej polityki. Zmierza ona planowo do 
rozbicia Wielkiej Brytanii. i wszystkich pozo­
stałych krajów na małe jednosllki ekonomicz­
ne niezdolne do konkurowania z przemysłem 
amerykańskim, niezdolne bez pomocy finanso­
wej amerykańskich bankierów wyrównać chro 
niczny deficyt swo;jego bilansu płatniczego. 

RZYM, PAP. - Agencja Elefteri Ellada po· 
dała przez radio następujący komunikat o 
działaniach greckiej armii demokratycznej: 

W EPIRZE 
Jednostki armii demokratycznej zaatako­

wały w Rizuminies trzy kompanie 503 bata­
lionu armii monarcho-faszystowskiej. Nie­
przyjaciel został rozbity i pośpiesznie wy:o· 
fał się, pozostawiając na polu walki zabitych 
i rannych. Ponadto armia demokratyczna 
wzięła do niewoli jeńców i zdobyła duże iloś­
ci materiału wojennego, w czym więk'.:lzość 
stanowiła broń automatyczna pochodzenia a­
merykańskiego. 

Tego samego dnia inne jednostki zaatako-

wały II i IV-tą kompanię tego samego bata­
lionu 503. Mimo otrzymanych posiłków mo­
narcho-faszyści zostali wyparct ze swoich u­
mocnionych pozycji, ponosząc dotkliwe stra­
ty. Wielu żołnierzy przeszło z bronią i ekwi­
punkiem do armii demokratycznej. W Ra­
veli toczyła się zacięta bitwa 

W MACEDONII 
Armia demokratyczna zaatakowała niedale 

ko Kilkis oddział 450 żołnierzy monarcno­
faszystowskich, którzy zajmowali kilka oko­
licznych wzgórz. Po 5-cio godzinnej walce 
monarcho-faszyści, mimo swej przewagi li­
czebnej i nadejścia posiłków, zmuszeni zostali 
do porzucenia wszystkich wzgórz, które wpa-

dły w ręce armii demokr~ty~ej. 
W Kristons, jednostki armii demokratyczne], 

zaatakowały miejscowy garnizon który został 
zmuszony do wycofania się. Po wkroczeniu 
żołnierzy generała Markosa wielu młodyi:h 
mężczyzn i dziewcząt wstąpiło w szeregi ar­
mii demokratycznej. 

NA PELOPONEZIE 
Jednostki armii dernokratycznej zajE:l.Y Za­

roukle (północny Peloponez). Ponadto sygna­
lizują po raz pierwszy ukazanie się oddziału 
armii demokratycznej na południowym brze­
gu kanału korynckiego jak również pojawie­
nie się wielkich jednostek powstańczych w 
Dorydzie (Grecja południowa). 

Gł!os Amery'ego, byłego czł0011ka gabinetu 
Churchilla, zdecydowanego reakcjonisty; któ­
rego trudno posądzać „o propagandę komuni­
styczną", stanowi dobitne oskarżenie pod adre 
sem imperializmu amerykańskiego. Głos ten 
świadczy również, że nawet w pewnych kon­
serwatywnych kołach burżuazji angielskiej pry 
skają złudzenia wobec „pomocy'' amerykań­
skiej i t. zw. planu Marshalla. 

Wezwanie Przegrana Czang-Kai-Szeka w Man-żurii 
Dyktator chiński chce ewakuować wojska i urzędników z zagrożonych terenów Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 

wzywa radnych Miejskiej Rady Narodowej, 
~złonków PPR na zebranie, które odbędzie 
się w środę dnia 14.1 br. o godz. 17-ej w świe­
tlicy Komitetu Łódzkiego. 

MOSKWA, PAP .. - Według doniesień z 
Szanghaju, 11 bm. pod przewodnictwem Czang 
·Kaj-Szeka odbyła się w Mukdenie narada wo 
jenna na której omawiano sprawę ewakuacji 
wojsk kuomintangu z Czang-Czun Giryn, Sy-

pingai i innych miejscowości Mandżurii, po-, rza ewakuować na samolotach 7 tysięcy urzęd­
łożonych na północ od Mukdenu. ników państwowych z Mukdenu. W J'\.Iukde-

Dziennik „Nord China Daily News", powo· nie - jak twierdzi gazeta - panuje głód. 
lując slę na informacje ze źródeł miarodaj- Dziennik ocenia sytuację tego miasta jako 
nych, stwierdza, iż rząd Kuomintangu zamie- krytyczną. 

Obecność obowiązkowa. 

35 m·liaFdów zt na zasiłki rodzinne 
31 miliardów zł. na emerytury i renty wypadkowe - przewiduie tegoroczny budżet Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

pieczolllycl! wzrośnie ~utek ·Z'Wię~sza.ją<Jego 147, '1'1l 1,1at, llłumaczą się spo·ooiewam.yim przy" 
.się stal!1u zaitrudnienia z o<ko'ło 2,8 milionów w ro61em emeiry.tów i przewidywamą podwyżką 
u•bi€glyim roku, do ponad 3 milionów osób w emerytur. Spodziewamy się polllaidto. że <pTze­
roku bieżącym. ciętny .S'tain emerytów w rolkiu 1948 dojd7.iie do 

WARSZAWA PAP. - W związku z ucihwa· 
leniem przez Radę Zaikładu Ubezpieczeń Spo· 
łecznych 'prnlimil!la.rza budże<towego na roik 
1948 prezes ZUS dr. Alfred Krygier udzielił 
pr.zeds tawicielowi PAP wywiadu 'Ila 1ieimat 
świadczeń z tytułu ubezpieczeń rentowych dla 
świata pracy. 

W preilirmina.rz;u budże.towym przewid'Zli~o 
łącznie dla ubezpieczeń emerytalnych i wypad 
kowych po stronie wydatków 31 miliardów 
zł., czyli o 107o/0 więcej niż w r. 1947. Tak zna 

Kszta!J:towall1ie się wy<Sokości ~a.J:icza;nycih 514 tys. wobec 395 tyis. reoos.tów w rnlk!u ub. 
do ubezpieczell1ia zarobków na przestrzeni ro- P.r.zewidy.wama podwy:i'ka rent pozostaje w 
ku 1947 ws~a'Zuje na ich stałą tendencję wzro- związku ;;e zwiększeniem się C?gólnego docho-
stu. . du społecznego. 

Do budżetu na bieżący rok przyjęto jako Czy wydatk<i na lec.Zlllictwo i"ównie!l uleginą 
podstawę obhczenia wplywów ze składek prze wzro-slowi? 
ciętny zarobek w wysokości ponad 9 tys. zł. Wyida1bki na' loc~n.iotwo s.ta,nowiią drugą z 

ko[ei co do wielikości po~y.cję !PO stronie roz­
chodów. Na :ten cel prnlimiinowano 3,7 mi1lfo.ir­
dów zł., (13% wpływów), · WYl!l.OSi to otk.oło 
85% więcej, ain:iże11i wy.da.tlmwam.o na lecZllJ!ic­
two w rotk.1\1 ub. 

czny wzrost wydatków na świadczenia dla Na pytal!lie, co stan-0;wi najważniej&Zą po­
świiata pracy będzie możliwy dzięki spodziewane zyqję w ogólnej kwode 31 mi1liardów preLi­
mu zwiększeniu wpływu ze składek. Wysokość mil!lo<wany.cih na wydaillki - dr. Krygi.er wyjaiś 
wpływu ze ·s:Jcladzk uiszczainych wyiłąCZ:llie n.ił, że najwyższą pozycję stanowią wydatki 
przez praoo·dawiców jeet uzależniona jaik wia· na renty, na które preliminowano 23 miliardy 
domo od liczby ubezpieczonych i od po.ziomu zł., tj około 92% więcej niż wydatkowano na 
ich zarobków, stanowiących podstawy wy-j ten cel w ub. roku. KiwOiba wydaitików z tego 
mi-ariu 6lkładki. P~.,,ewiclui<> i;.ie. że Hcziba ubez- -tv.tulu i iei wvsolki, w ·poróW111a<niu ri; rokiem 

Budżet ZUS obejmuje .tydlko część wy<la1t­
ków :na leczmct.wo ulbezpieczenio1we. Lecmic-

(€Iąg-damzy M sJ1. 2•eJ) 

Prasa chińska dono$i, że znaczne. formacje 
armii ludowej, działające na półwyspie Szan­
dunskim, znajdują się w odległości 30 mil od 
ważnego portu Cindao. 

Wzorem Hitlera - <::zang-Kaj•Szek pragnie 
zatrzymać zwycięski pochód wojsk ludowych 
za pomocą „rowów"' przeciwczolgoVl.-ych. Na 
ilustracji - spędzeni siłą mieszkańcy Mukde­
nu kopią dokoła miasta „pułapki Greisera''. 
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Str. i Nr. 14 ! I GtOS ' ' 
Na rozkaz łJ S )I W kilku wierszach 

C r ·1 P P s ·, k w ·, d u ·1 e f I o I ę b r y ty· ·1 s k q ws~ut~~ó~o:~~~a~osi~a~~yl~~nls:c~ opa:1-0~~s~;!~ tonem samolotu poludniowo-amerykański-ch li 
nii lotniczych. Samo.lot lądował podczas hura· 

Angielsk.1 przemysł budowlany i stocznie okrętowe ulegną redukcji o ... 80 procent ganu t ulewnego deszc;.u. 

LONDYN (PAP) - Mi­
nisiter s.iJr Staiffoifd Cripps 
w obsrzeir.nym oświad-cz.e­

ll'iu, rLW.żonym :na konfe­
ren.cj!i. !Praso,wej w 5pra­
w:i0e piroodUikcji 5,ta·li w 
Wielilde,j BątaJlJLi, s.rt.wier­
d:lilł m. al!l., że program 

.0 budowy okrętów będzie 
h )i zredukowany. 

łęziami 'Przemy&łu. Największa redukcja dot­
knie przemysl budowlany oraz budownict,vo 
okrętowe, na które przeznacza się zalerl:vie 
około jedną piątą' dostaw z 1947 1. 

Jest rzeczą oharaJuteryisityozną, że wbrąco:ia, 
jak gdy.by miroochodPJm, wzmi<1mka o re:luko­
waniu programu bt1dowy okrętów, inastil!p;ła po 
słowach Cr,ippsa, że illilgi.els1kia fJo<ba baondlowa 
„powinna być odlbudowa.na ii utrzymana ."La od­
p-owiedniim p-0ziom'ie, . gdy.i: była oina zaW»ze 

P.rezydium Rady Najwy~sze} z.5~ miano­
i ;powi'lllDa s.tać się znowu nas:iym • :najpo·nrui- wało G. Sawonenkowa p-05łem Związku Ra-
niej.szym źródłem wpływów wa11uty zagrd~irz- dzieckiego w Finlandii. Były p~seł Z~RR w 
rtej'·. Helsinlkacb - Abramow - ustąpił z zaJmowa· 

Pyitania <kie.n.n.iikairzy, 7.<gmmadw.nycb na nego stanowiska ze względu na zły stan zdro­
konferemcji, obra.cały &iię głóWlillie ~kół za~ wia. 
llllierzone·j redukcji progmmu budowy okrę!ów, >!< 
ujawniając rozpowszechniony dzisiaj w Wiel- Poiicja brytyjska wykryła rozległą alert:: 
kiej Brytanii nie.pokój, co do znaczenia tego kro pasz.portową, polegającą na tym, że ?udzo­
ku, który rząd brytyjski zamierza przeds!ę- ziemcom umożliwiałio nielegalny prze3azd :i: 

wziąć na żądanie Waszyngtonu. IEuropy do Kanady, 
'/ Na rz.aipyba:n.ie, crz.y ma 

to 7lnaczyć, że brytyjskle 
budownictwo okrętowe 

zostanie sprowadzone do 
takiego poziomu, jakiego 

Bohaterski wysiłek kolejarzy JOlskich 
Cripps 

J)rp;gnle amerykań.skJ departament strum, Cripps 
omajmlł, że według jego „przypuszćzeń", n::i 
pytanie to można odpowiedzieć przecząco. ' 

przejdzie do dziejów narodu - Powitaaia trz1cie10 zjazdu krajowego Zw. Zaw. Kolejarzy R.P. 

Nasitwiie Gri1PPS ipodkre5lił, że jeieil'i plan 
p.rooWocjli stali n.a mk 1948 nie zasłanie wyko­
na.ny, '1lo pociągruie to iz,a s·obą bal!'clao po•ważne 
następ'Sltwa. 

Nawiąrując -O.o falkibu, że w myśł -„!!)lCIJiliu Mail'­
shadla", Wielka Bryltaillia ma otrzymać jedynie 
0oklQllo 400 ty&ięcy ton rocznie, podczas gdy po­
trzebuje ona 2.250 tysięcy ton, Cripps z.a.zna· 
czył, że 'WIPły:nie to na mo!Lliwości eksportu 
wyrobów sta!lowyich z Wiedkie.j Bry1ta111ii d-o 
krajów europejsllcidl.. · Nas·t~1ie Orti1Pps stwier­
d7!ił, że w 1947 roJm wyprodukowano w Wiel­
ki.ej B.ry1tani.i przes:z.d,o 12.5 mili-ona ton stali w 
s7.ltalbaich, IPOdkire'Śllając, że dstobnym ozymm.1kiem 
podwyisze111.ia 1pmdu1kcji był.a zgoda <rolboi\Jniików 
przemysłn słafowego na. praioe llla tny zmiany. 

Z ko1lei Crlp;ps przedstawił mewidowar:y 
program dystrybucji stal.i międ:z:y rMmymi ga-

Bazy USA na Filipinach 
MOSKWA (PAP) - Agein.icja Tat>S dooooi, 

że w myiśl fili:pińsiko - amerykańskiego Ulldadu 
o bazacll wojell'!lyoh, rząd fiilipiń6ilci dó\JIPllił 11 
ty&,ęcy a:kJrów z.iellllli L wyaiedlił 10 tysięcy 

m:ie.nkańców, by pozwoIJć amerykańskim wła­
dzom wojskowym na rozszerzenie bazy lotni· 
cze/ Clar~field. Ulklad pra:--0.diuje, ie bruzy 
na fll.ipilllJaldh W'Slbają wyd'Zlierża.IWlioine Sbalnom 
ZjednoC70111!ym 111a oa.res 99 la:t. 

35 miliardów zł 
.. ~ --.'.na usiłki rodzinne 

WARSZAWA (<>'bsł. wł.) - Na trz;eoim zj.e­
ździ1e delega.tćrw Zw. Kodejarzy za.bie,ra głois 

p1rzewodni<:zący KC ZZ tow. W·11tasze,WS1ki, ikitó­
·ry podk,reśla dooio15łą rolę związików zawoido­
wycll w życiu 1poJHyc:mym, społecznym, gos­
po.darczym i kultumailinym ikraju. 

Tow. Wi1taszewskd poświęca część 5'Wego 
pm:ennówielllia zaigaidnieniom WSl!JÓłzawodnic­
twa iprecy, któ:re oitwo.rzyfo nowe i świebne 

pe11Spek1tywy przed naJSzyrn prz.emys~em, rol­
niotwem i 1ro.zwiiniętym trausipor,tem. 

W momencie, gdy imipwiaLiści USA S1tra1Szą 

tr;zecią wojną, n.a straiiy pokoju trwą jed1110ihl­
ty f.ro'!llt klasy .1robo.bnicze1j, 

Polsika klasa roboitniC7'd okaże poparcie i po 
moc wailczącemu 111airodowi greckiemu, jak po­
lll()gła wMczącej Hi67lpanii i FralllcjJ. 

Imieniel!Il CKW PPS przemawiał torw. Ru­
si1I1eik, krthry przekazując ikoLeja.rrzom poz"dro­
w'iem;ia oo swa.jej pa'l1tii podkreślił jedJoodi,to­
fronitowy chairalkter odrodzol!Lej PPS. 

Sala 'Wliila burnliiwym.i oklaJSkami se'I'dec.me 
życzenia owucn.ydl obrad. 

Na trybunę wstl}J>uje członek KC PPR tow. 
Zerulm. Kliszko. Bulf'l.a owacji, sala rozbramiewa 
omylkami llla cześć joon0Me90 fro.nbu kil.asy 
roOObniczej. 

Poiseł Kilis2'Jko pnyipoililliliiał m. ii!l. że }uż w 
trzy ll11ta po zakońcrenliu wojny przewozimy 
macznie więoej osób, maCZ'Illi.e więcej towa· 
rów niż w 1939 roiki\!. To, czego dokooiał pol-
61ki kodejarz 'W wyj~owo ciężkioh i trudnycih 
warunkach, przejdzie do hisiro.ri~ bohatersikie­
go wysiłku klasy irobot.niazej - w.i.emy w 
aym tkwi największa siła polskiej klasy ro· 

(Dokończenie ze str. 1-ej.} bo·tniczej - mn.to.rem naiszych dotyciJ.crxiso-
twen . n.a -koszt ,ulJ~piec.zeń r-entowych. objęci wych i przyszłych osiągnięć w odl>udo:w'ie 
są jedyn.i-e ·-1"'einciści i -emeryci OifM: ci. ube7lpie- kraju jest i będzie jednolitość ~iałaillla PPR 
czeini, iktórzy 1eczą się wlilk'lllteik wypadku przy t PPS (b'UI"l;liiwe okl<llSlki), jes-t i będzie jedno~i­
pracy. Re61l1.a =yiooyioh ube'l.!Pieozrnny<lh ma re fość Związków Zawodoiwych, 
peiwniOIIlą opiekę lelk:<'IT'SKą :z ube'l!Piecr-einia Mówiąc o :ruchu WSIPÓ-łzaiWo<lniatwa rpracy, 
chorooowego. po,gd KJ'i&Zlk:·o wsik·a:z·ał, że jest to pr:zełomowy 

Dla poltraeb lecmiotwa sarul!to'fyjllloego r:ai- vewolucyjny ruch, k1tó.ry iporzwoł~l wy;dolbyć u· 
kład będl2lie dyspo:nowalł w Cliągu biierż. rokJU tajo111ą dOltąd siiłę kla&y robo·Lniczej. Roch ren 
85 sana.to<riami, z przeszło 12-illla tys. łóri:eik. nie ty1lko umori:,liwia. wykoJI1.amie :zakreślo111ycll 
P.r'l:ed W-Ojm.ą ~akiłaid dY'S'pOl!lOWaił zaJedw,iie 5,5 pla!IlÓw 9051J>Odaioczych, ale. prowadzi roWDlieri: 
tys. łóżek śa.lna:toryjnyoh. do istoibnego, teaJneg.o wzro1s11Ju płacy. Móiwca 

Z sumorwain~,a iwym.ienionycll kwo,t wyni.lk..a, pr.z:edstawił Tlf-~ępnie zadania, 5/to1jące przed 
że wydatki na renty I Jecvmictwo pochlaniajq k<>leja1r;z,ami w b'i&ącym roku. 
raze<m 95%' wpływów ogólnych. Wspólza,wQdniotwo musi olbjąć ikar.i:dy od-

-Zatem wydatki na zasiłki rodzinne nJe cineik f!r<lill.Sipor~u kollejowego. Przemyśle.nie 
sq objęte budżete<m zusr warulllJków pracy ł płacy musi "'\VS<pó-łzawodnic-

- Fundusz zasiłków rodzJ.rmych został wy- two to jak na.jibard~ieij usip.rewnić. Pneikarzam.e 
odrębniony z budżetu ZUS. na rok 1948 i uch- prz.ez JPO:Sła KJi57Jkę ży-czenia Połrslk.iej Pairtlii Ro­
walony będzie o.sob.no. Wobec 09romnego ::Ila- boit:niczej zebrani ip.rz;yjęli gorącymi brawami. 
sięgiu akqji rzasdd'k.owejrz:tego fa.11ndUSZ1U, obejmu Z rnmienia · NKW SL pl'7iemaiwiał wicemi-' 
jącef ponad 3 miliony osób, budżet ten przekTo niste:r Reik, z l!'aJinioo.ia SD po1Seł Arczyński, z 
czy prawdo,podobnie kwotę 35 miJfordów zł. Ilaanie:nia Strollllltiotwa. P:tiacy ipos,eł Mal!-OQep-

Na lk:ollliec ro21111óiwcia inasz 1Podk.reśla,, że na- szy. Wiiite1ją ol!li serdeazin~ delegatów, życzą 
rais1tające tpoilmz.elby śiwti.adaLeinJowe świata ipra- owoaiych oibrad i dadsu:y'Clh sillik:cesów w pra· 
cy majdą w ll'Okiu 1948 caJl:koiw.ilte pokiryde w cy. . · 
docho:dach ,ibudżeitowy<lh i xezeirwaich z popn;e-1 · Gdy tow. Kurya.O!Wlcz zaipoiwi.e<kia?. że głos 
dniego okresu. Gospodairka filnoainsowa ZUS o- zabierze prezes Związku Zawodowego Ko·leia­
pie:rać 5ię będzie na 7lasad'iłc.h ca~owiiteu sa- wy R&dzieck!ich, KARIAGIN, ze-rwaiła się bu­
morwyst~czalLności. I cr.a oklai:.ków. Mile uśmieohni~ty, wyiSOlki, w 

Pogadamy o truplic.:h. Cza.s,z.ka te,go moiŚci z medycyny sądowed, to mUJszę 
mę'żczyznY' jes.t zmiaiicllżona. Na wst~IJ}ie przyznać, że studiowałem ten prz.edimio-t 
przyipusz,ctz.a~e.m, że 1111tiaiżidiżenie był<0 drość star:rnnie. Dlatego wła1śnie mogę tę 

Sipowo.d!owane od'ła·mkieim bomby, Póź- ran!!I okreiSlić z całą pewnością jako o~ 
niei, vo dokład'nym zlbada1niu. musiałem twór wejściowy kulL Sądtząc z tego, że 
odlS.tąp1c od tego WZY'PU'sxczenia. Bez- brCl!k 1est oitworu wy'~ś.cioweigo, mrnżna 
spornY)m nest, iie czaszkę mz,bit<0 ja'kimś wywnioskować, iż kufa wgrzęzła w cz.as 
fęt1'Y'tll n.arz.ędzieim, naiprtzykłact kamie- ce. Wystrzał 111a,j1prawdo'J)Od'Oibniej nastą­
nieim. W d!'ug.ie!i craszice wyraźnie wy·cz1u pił z ba·roro małej odległo·ści z rewo1we­
wa się :V{)d rpalcami pirze<l:zi,urawieni1a 'Im- ru śre.dniego ka1liJbru. A teraz pytam wa.s 
lą rewolwerową. Zaraz 1Przyv1Loizą brzyt- ws.zystkidh~ fak to wszyst!ko raizem wzię 
wę. Zgotę włosy. upewnimy sk w tym te można <>kreślić? Czy możemy tu -01pe-
11amaca.Inie. .. Jeżeli ohoozi <> moja wiado rować orkreś1eniem „kata:s:trOlfa".?. 

r.iae wJeku męż,azyma wstępuje na ibrybunę. wych, liudzie pracy <>dpowiedz~ zwar~ 67.„ 
Nie wszyscy go .ro7lU!!Ilieją„ 9dyri móWi rp<> ro- re,gów. Niech żyje bojowy so1u.sz m1łUJ<l;CY~h 
6Y15Jku, ale ton joot ·tillk serdec'.l'lily, uśmiech pokój narodów - rreJlrończył swe p.ra;emowue· 
talk priZ'.8łk.001ywujący, - że z)l'Slkuje pow- nie tow. Kamgim. 
sz.eohną SYlI'Ilpatię. w imi.eiruiu 150.000 koileja:r:iy CSR IXJwilał 

Tow. Katiagin móWli 0 O&ią,gullęci,adb kole- zjarzd wkeiprerzes Zw. Zaw. Koll. Czec.hosł<JM'aC­
jMzy radzi·e<ikich. Pm'}"lacza cyfry, :l[UJstrują- kich, toiw. DAUBER. 
ce zni6'l:ozenia trainS1poo-.tu radzieckiego w wy- W imieoniu lkolejairzy wę9'ie:rs.k.ich 'W'iJta :z:jaro 
nilm wo:j.ny i okupacji: 65.000 !km. s.zyn, 4.000 lo·w. JENO DZJOCZY. 
wagooów i 1.600 pa.row-ozów - 0<to 6'braity, kotó W imienilll ko~eijarzy bułgailSkich przema-
re &p<>wod-owała okupacja. ,Kiarź.dy C7.Wwieik ra- wii'il.ł t<»w, FIEDOROW TRIPON. 
d7liocJd. braikbuje plan odbudowy g°""podaJilCZej, Nasitępnie 1.1aJb.rał glo,5 pmecl&taiwiciel kole­
jak spraJWę najbard'Zie>j 'W'Winą, rorlA.Llllie., te je- ja.r.zy aiustriack!ich tow. ANDREAS THALER. 
go dobrolbyrt i pr.z:y'5l7.lrość z.aD.erżą od dobroibyitn Sala spolllt>aillicz.n:ie śpiewa ~ędzyna.rodówikę. 
i mzwoju gosipodam pafa;two'Wej. Klle1ja!n:e ra- Po powitam.i.ach deleg-altów :z:agranicrzlllych 
d'Zli.e'CCy przodiuiją w J>racy 111ad odbudową. tow. Klliryło'W'icrz otlczyituje detpeM.e greibullacyj· 

W rnolllle!lcie, gdy :impflll'iiailiśd dążą do rorz- ne na.desJ.jłllle ~ja.z<lowi oo 7IW1ią'Zlków eaiwodo· 
bida Swialto;weij Federacjd Zwią:rJków Zawado- I W}"Ch F..aincji, Belgii, N(N'Weg;ii, Fiinlllllndii. 

• & SED •• Robotnik•• o SPD 
P.od t)'m tytułem ukazał ei.ę w ,,!H>botnilH.1." Ch-0ć w tym samym języku.,, pŃK/.ne, zu-

ciekaiwy a.rtyikuł ,k·tóry ee wizględu na Wd{}ę pełnie inny chaia.kler i innq treść mają wy-
po'ruszanych w !;I.im rz.a~adriień, u.cytujemy dawnictwa SED i zbliż011ych organfaac:ji. 
w obQ.emydl wyjątkadl. SP.D - to inJA:jały Weźmy dla pr.zykładu tygodnik ..Deut.sch-
Socja:l~tyc1Lllej P"1lilllil Niemiec (cz.ylii kmds Stimme" (Głos NjemJ~). wyd<llW<lnY 
partii Schumachera), SED - ił.o Socjailistyc:ma przez Niemiecki Kongres Ludowy i nawo· 
PaJ!'lla Jednciśoi w Ndeancrzeah, powstała 'Z palą· łujący do jedności Niemiec i do sprawjecf. 
c:z:enia parti.i soojaJlisitycrmlej i. kom.utristyci·il.ej liWego pokoju. Pierwszy, styczniowy nu-
w radzieckiej strelflie oilrupacyjl!l.ej. „R.obotnik" mer tego tygodnika zawiera przegląd poli-
omaiwiając treść dwuity1godnilkia SPD, „Da,s so- tyki zagronic11nej za rok 1947. Au.tor z sym-
1.iailisti~e JahMu.ndert" (Stulecie socjaJi51tyc.z- patiq piisze o krajach demokracji ludowej, 
ne), pi!sze: • nie wysuwając tak, jak to czynią pubUcyfoi. 

z SPD, żądań rewizjo/IJPslycznych pod adre-
Na wstępie pi-erwszego artykułu viaj- sem Polski. 

dujemy powołanie się na „humcmistyczny Auto,r a.rtykułu konkluduje: Olbrzymie tóż· 
socjalizm" Loona Bluma (termin ten ma tu ooe listnliieją mięclay SPD i SED: 
szczególną wymowę} i na socjalistów y;/o- Pierwsza jest parliią nacjonaliBtycznq, 
skich Saragat<I. Następnie autor pisze z wiei- która nie chce pogodzić się !Z klęską NJe-
ką pewnością siebie 0 „błędach" Karola miec i żywi nadzieje rewJzjonistyc'/Jne. 
Marxa l o zalet<Ich „rew.izjonizimu" (prnwi· Druga jest PDJLiq demokmtycz;ną, dqżqcą do 
cowy kierunek socjal-demokracji, związany rzeczywistego przestawienia Niemiec na k>· 
znl1!zwiskiem Bernsle,frna i uz!l'Ulny powszech- ry postępu 1 pokoju. Pierws~a nie mówi 
nie w mchu socj<IliiStycznym za błędny}. o win.ie narodu Illiemieckiego, drug.a - aoz-
Wnet wyłazi szydło z wo.rlro. Autor ujmuje kolwiek nie zawsze dostatecznie odważnde 
się „za krzywdą" Lenina, siwierdi7Xljqc, ie - wska·zuje na odpowiedzialność całego 
„Le<Illin i Mołotow m1e mają z sobą nic wspól- narodu za zbrodnie hitlerpimu. Pk:rwS>za 
nego" (?!). Konkluzja jest o.cey-wista: „Po· szuka opieki i pomocy w St<l!Ilach Zjedna· 
wfn.niśmy zaJtiechać. uważ~ia parLJ:i k_om_u- czonych, druga chce współpracy Niemiec 
nrstycznej za brat-nią partię, a k~mum.~tow ze Zwiazkiem Radzieckim. 
za naszych towarzyszy". Tak piszą przy-, Wzrais.ta"ją czyamilki detinokrratycznie, skupiia· 
wódcy SPD. jąc.e się wokół SED, i f~t itiein „Robotnik" 
A ją piSl.Zą ludllie z SED? s.twi,erdza z całą saJtysfaikciją. 

Dopraiwdy, nie mogę w tej chwili 
na to od1powied·zi-eć - rzekł nieipewnyun 
gł,qsem kaipifan. - Muszę si~ przyznać, 
7'e nie interesowała mnie medycy.na są­
dowa. Nie p·rzY'P'U·szclzałem, że nasz rcr 
d:zaii słUlilby wiąie się z tą diziedziną wie 
dzy i że będzie ona nam ipotrzebna. 'z re­
s.z.tą, jest.etm naprnwid~ otśni<0ny biegiem 
my1śli towa,nzysz.a. To S'twa rza z.uipełnie 
inny obraz tego 'C-0 Za•S,zło. T trzeba 'Przy­
znać, że nas·z.kicQIWane przez towa-rzyaza 
możliwości wydaJą &ię bar·dz,o pra.widopo. 
dolbne.„ 

Wszyscy z zainteresowaniem wysł1u­
cha:Ji słów Tuz.owa. Jei(i'nak Tul<>w nie 
p01przestał na tych swok,h r<>zważ.aniach, 
a ciągnął datled: 

- Zaipytałe.m was, towarzysze. falk to 
się wszystk-0 razem wzięte nazywa. O­
tóż od!Powiem na to pyrtanie sam. - T-0 
wszystko razem na1zwatlbym nieociosaną 
robotą. Tak jest. nieodosaną robotą. -
Trz.eiba iprzyznać, że zrobiono wszystko 
z rozmysłem na wet iz fanta1zóą, d!La wy­
tworzenia więks:zego 'Prawdopod'olbie·ń­
stwa. Ukatrwptli sw()\jego człowieka, uiś· 
miie1rci-li naszego szofera·, - lecz 1>0mimo 
wsz.:vstko,. - ,izrnhio.ne to V>stał-0 bez na-

letyte.go „oszlifowania". To jest właś11ie 
clharakterystyczne dla Niemców. Myrśile-­
li: Po co się wyisHać. I talk sięi w nkzym 
nie zori,en1tuńą. Wfa.d10mo1 rliższa raisa.„ 
No, a1e żarty na b-0k; jeżeli kaipitan za­
interesuue się medyicY'!lą sądową, to mo­
gę polecić 1JOdręcznik pimfesoTa Mina'ko­
wa. Bardzo Poiyteazny dla na,leżyteigo 
·wYkonywani.a olbow!ją1z~ów sł1uj;lbowyclt. 

Mogę, go wam jutro, towarzysz.u, dostar­
czyć. 

Tuzow wstawił na m1eisc.u ki:lku przy­
byłych z n1m ofrcerów do dysPozyoC(ii 1~ 
karza. By zaiwiadomić wła<lize o re.vuaita­
tac:h SWJ.'Ch docihod1zeń ipofocJhał s~mocho 
deim do nau1b.Jiż.sze1g.o piunktu kontroi!neigo. 
Przewidywał, że Petronescu najip.óźniej 
za' kilka godzin będzie próbował samolo~ 
rem przedositać się przez liniie frontu i 
że zrobi to nmroewnie1j po upnzednim IPO-­
rozumieniu si~ z BerJi,nem drngą radio­
wą. 

Do d1ziafania J)Ozostawa'ło za~edwie kt1 
ka god'zjn. Tuzow postanowił d'ziałać bły 
skawicz.nie. aiżelby w ża<lnY'tll WY'paidlku 
ni1e ·doipuiścic do udeczki zlbrodnianzy. -
Zresztą prziewidywa1ł, i.a iB;iicfoui.e tie w 
narpewno jeszcze żyje, 
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Blaski i cienie spółdzielczości w 1947 r. 

z bajeczki 
Zn~na bajeczka o zapobiegliwej mrówce 

lekkomyślnym koniku polnym propaguje ro· 
bienie zapasów na zimę. Ludzie rozsądni idą 
śladem . owej mrówki i zciopa.trujq się w nie­
odzowną ilość pewnych „niezbędników zimo­
wych··, jak: węgiel, drzewo, kartofle, ki·szono 
kapustę, ale są też i tacy, którzy morał z ba· 
jeoz·ki wyciągaiq ciut, ciut za daleko ... 

W okolicach Nowego Roku ob. kupiec, 
w którego grajzierni zaopCllrnję się w te i owe 
mtykuły spożywcze; mrugnął 1w mnie poro· 
zumiewawczo: 

- Kolej podrożała, co? 

Je-dnyan !Z najwa.żni ~jszv<:h WYf'_1fl!;/Jw 1947 r. 
w rozwoju ruchll szólrl ?f·e•l cze.go je<Slt powainy 
wzrost dołowej sieci spólclzie-lczej, zwlas= 
zaś wi-ej>Sik•i•ej. _, 

W ciągu teg-0 roku liczba spółdzielni gmin­
nych Samopomocy Cll!opskiej wzrosła do 0t~rn­
łQ 3.000. Do tyd1 sipółd:zieil•n.i gmiinnych w cią· 
gu te~iorż roku p.rzy.lączyfo si ę 3.600 wi•e1j.sildch 
s:pó klzie·l nii spoiyw<:ów. 

Na terenie miasta iiczba siuółd7,ie•lni spożyw­
<:ÓW po·dn io'5ł-a się d-0. około 1.700, a liczba po­
siiaidanych ·przez te s1półdzie.10.ie s:J<:lepów, prve­
ważrn 'i e wz01rowo prowadzoillych, po-d1n io·sła się 

do ok-0•ln 7.500. 
Równole•g.le z rozibudową do.!owej sieci s-pól­

dz.ieilczej odbyw<tt s•ię proces o.garniania prz.e-z 
spóldziie.J,n,ie zakładów w y twórczych i prze~wór­
czych, szczegóLnie masa r.ni„ pi·eik<11Prni i mly.nów 
(do 15 tom przemiału na do,bę). Lic7.ba ty0h 
za,kladó-w s.półd,z•Lekzydh dos'l·ła do 5.000. 

S1ółdzielczość dołowa 
- Owszem - odporlem. - Właściwie na- Przy imponującym wuos-cie iilośoiorwym 

wet nie tyle podwżala, ile została zrównana -spółdz.ieilc-z.o ść dołowa ni·e s•tainęia od rarzu na 
z cenClmi innych usług. wyso•kośd swoich zadań. Główną wadą 6\PÓł-

- Ale za koleją pofoci wszyslko w górę! dziiekzości wiejskiej byfo to, ż-e dążyła przede 
- Niby dlaczego? Przecież stawki ulgowe wszystJki.Jlł do zaopatrywania rolników w arty-

clla osób, dowożących produkty do miasta, po- fuły gospodarcze i konsumcyjne, ale równ-0-
zostają na<lal w mocy... I c-ześ'l1 ·ie zaniedbywała tak ważny w naszych 

Ob. kupiec uśmiecha się to je mnicw: I warunkach odcinek pracy, jakim jest skup ar-
- To lak się mówi, panie redaktorze, ole tykułów rnlniczycl1. , 

rozumie pan sam chyba, że 1est już tuka za- Doria.nie s,i!niej•s.zego bo1dźc.a ze strony ipań-
sacla: -- kolej w górę, wszystko - w górP-... !'twa (w po;;•ta.c-i .a•kcji Fun<luiszu Apmw>iziacyj-

'5<! z myślą o zaopatrywam.1111 św.iia•ta pracy w ta-1 . 19~7 ;roik nl'iinął rów.nteż ip.od znak~em usp~aw: 
JJii e airtyllm1ły żyw<n•o·śdorwe i tn:ne p·rnedmiioll:y me11!1a pracy centrali gospodaro~;1. sp6łdiz.1elJ'11 
pieirwsiz.ej ·po.brzie,by. „Społem"', lk!tóra z pe""'.lllY.0: O:Po=em.iem, bo 

Naj-ley.Lej pod tym wzg•lędem przeid151f!a,wna w II półrnczm, przyetąpnła Jed!n~ ® .\'.asowa­
s.i·ę sytuacja na $Jąsku i w Łodzi, a więi:: tam, nia obrotów z prywatnym kupie.clwem .h~to­
gdzie klaoo. rnibO<tnkre wz.ięła czynny ttdz1iał wym i ?etaliczny~1, ~ wr~ d:o, ®aet>es:nJieil;!~ 
w praicy s,uółdzi,elazej. stolSl\ll!lllmw rz.e społdfllielkrwsco.ą dofo.wą. J€'dino 

• , • • cześniie „Spolem" ro'l'Poczęło · por.ządkowan11e 
t czby mow1ą aparatu wydziału spożywczego, =niejsz.ając 

Pnyito>OZymy dla ilusbraeij'i kilka cyfr: w tiein sposób marże !i redukując laczlbę ogrriw 
Przeciętne obroty na jędnego członka spół- po.ś;redinich. 

dzielni wy;ruolS!i~y w ub. miku 66.000 -z.loll:yieh. Wyniki 194 7 r. 
Mies.ięcwiie da•ie 1~0 5,5 tysi.ąoa z'łotych. Wobec 
tego , :lie zai1mpy czło;nków · sll:a;nowią ty1ko część 
obroitów iSpółdzielllli, prn:.eibo można przyjąć, że 
kwota zaikupów C7lo1IJJ~a wy1no&Ha około po­
łowy wspomniilfilej sumy. Jeże'li uwzględnimy, 
że przeQiębna ro,dZfii!J,a czlo.n.ka s,półdz'i.elnli sQt:Jła­

da się z 4-4,5 o•sób, t() .iil.ość doik:()nalil')"Ch za­
kJUpów :na je~ną -01Soibę oka.że '5:ię -z.upek'1J.ie z:rui-
kcma . · 

Pr:zyczyma 'ile.go poleg·a· n.a t-ym, że spóklzi,eil­
nie posiiadają jes7.1cz•e :z;byt mal.o pi·ekarń Hp. 
zai.lcladów i że -z.a maiło iSp;rzedają chleba, mąkd, 
kasz, legumin, warzyw, ziemiopłodów ilbp. Sło­

weirn, za mało mamy s.klepów branrżQwyd1, 

obsługującyoh św:iat pra.cy !i zibyt ma.tą ró1lę 

w aB0tr1l'yme;n10ie toiwairóiw spółdz:iieikzyah o·d­
gryw··ają arty!k:uły, rzajmująoe naKl'lJe,lne porzycje 
w wydartkaich rodrzilily rob-o•tmiik-a, chłopa, pra· 
-oownika lll!Ilyslowego. 

Najpilniejsze zadanie 

BiJans ruchu spółdzielczego z.<J rok 1941 za­
myka się więc takimi cyframi, jak 20.000 &kle· 
pów i 5.000 zakładów wytwórczych, 200.000 
pracowników aparatu spółdizielc'Lego i rocznym 
obrotem w wvsokości 300.000.000.000 zlotych 
w htucie 1 detcilu spółdzielczym (a więc łącMie 
z centralą „Społem"), 

Osliąigiruięaie tyrah wym.ilk.ów hylłoby n.iemo:i:illi­
we berz czy1run.ej i żyC'Zl!.iwej pomocy państwa 
ludowego i calego obozu denwkraicji ludowej. 
Wyiraiz.em tie.j pOiffiOiey były wiieol!kie kredyfy 
oraz da}s.ve p<neikiarzyw"11!1ie s:póidz.i.e1niom mi€'­
nia spole.czlilego w .p.oistaci magazy111ów, łorkiaJli 
hanidlo•wyoh, urządzień S1k!a.d-0wycli, bocznic ko-
1ejowyio.h i t,p. NatI.eży 1n.1 W'5f}Xlmruiieć o z<IJrlZą• 
d.ze.ll<iu ta!k dużej w,ag·i di1a spółdzi:ekrzości, ja­
kilrm je1S<t nwratorium lokailoiwe. ·P.ań6lw10 hoj­
n ie zaop-artrywa.tl.o spółdr/li'ekwść w wyroby 
unarodowionego p.rzemysłu. 

- Wcale nie rozumiem. Co ma pirmik do nego) wci.ągnęło s;nóid'lJi-elni·e do skupu zboża, S>tąd najpilniejsze z.udania s;póld'Z!iteJl!lli, ik!tó-
wi<ltraka? mięsa i innych artykułów rolniiczych. 're powii1nmy dotrzymać kroku rosnącemu do-

Stała i ros'!ląoa pomoc ipańs'lwa w wi•eilkiim 
S<to,piniiu p..rrzyczy.ruiłia. 61ię do sto:p1nfo·wiego prze­
łamywani.a · w ·ruchu spóldzie.Jczym fałszywych 
koncepcji i ~zko<lliwych „tmdycji". W ruchu 
coraiz ba1r-dzii·ej dojrrzewa ~oz=i€1ni-e, ż.e sekrt.o1I' 
s;pó.łd!z.ielmy j.e!S<t sMadową ~ęś<.iią joo'llego 
wielkiego &-e.kitora gosJPOda,pkri uspołecz:ruionej 
i że między s-eildorem państwowym a s;póldz:iel-

- A to, - szeonal kuoiec - ie radze pa- Również na oddnkn mi•ej,s.kiim, ja!k:kolwi.eik brobytowi mas pracujących i zvvię.kszać zia01pa-

nu, póki czas, zaupal~zyć 'się w cukier. Mam I spó'łdz,i.elnic wykazywa.Jy bardz.o cenną inioja- tr~eJlJie świ1a1~a pracy, zairóW<ń() dob-orem odpo­
pewne informacje, że podrożeje.. .t ywę w ~'i.ern'!lku, z;w·ięks~em ,ia. Hośd. ~lcl.epów wiednich towaró~•'. jak i .og-0.rnięciem ~owych 

Nie dałem się skusić na „pewne iii forma- 1 ! W)"Sokc.sct obrotow, ts1nrnły t poczęsc1 il'J.illJdaJ rzesz konsumentow. W ml•arę wyikoinarnaa '1:y>C!h 
cje„. Niedawno przecie przeglądałem szcze- I i ~·tnie j ą poważn" braki, głóvn1Je w strukturze e:adań będ!lf.e s.ię c ·dpowi•e<l·nfo '2'.JITI'lliejs<Lał aię· 
gólowo statystykę przemysłu cukrowniczego, l ohmtów, które <lale1ko nie wszędzie budow.a:ne ża.r gatullllkowy wód!ki w obrotaieh spółdz:i.e•ln•i. 
wiem dobrze, że osiagnąl on w ub. roku wsva· --~~„·-~--·--~~~-~~~-~-~-- -·-- - czym n:i1e ma żaidllly•ch ni€[lrzejediruainych 

spraocm.ośd. · 
niale wyniki (486 ty~lecy tonf) , że w bieżącym lfz111hal!Hll boąactw lllO§Zej zie!IHi 

- roku te wyniki będą jeszcze lepsze (520 ty się- -z 111. . . 

1
. . ft 

%rcl::~~~a~~~:? r.o z~ b~clur~ z ro~Ieniem ja- . . a I ai1ł r n ·„ y „ ag· 
Jlaussa na cukier zaczęła byc notowana · · ~ ., ::lJ · ~ · 

Ideologiczne postępy 
Ideolo.gkzllle postę:py s;półdrz;iieilczościi m.a• 

lazły m. ;in, wyrrau. w uohwaJoiruej pnez II Koo­
gres S,półdz:ie1lczy reformie strukturalnej, k<tó.ra 
będxiie połegiała 111a powołan:iu jednolitego Cen­
tralnego Związku Spółdzielczego oraz całego 
szeregu autonomicznych ce.ntral kierunkow-0-
branżowych i przedsiębiorstw państwowo• 

spółdzielczych. Jednym z lll:a-jwa'.?lni.ejszyich r~ 
zu1rta~ów tej ire·foilllly będzie caJlk.owłta przebu• 
dowa spółdzielczości wiejsJ.iej. 

około 1 bm., lecz już w dniach ostatnich moż-
0 

na obserwować ie1 rezvliaty. Ot, przedwczo- we VISI Zagłuba pod Strykowem 
raj spotkałem zna;omq swoją, staruszkę - eme-
rytkę. La lrm ub roku zamieściliśmy w „Głosie Prace wiertnicze we wsi Zagłuba rozpo-

- Panie redaktorze, - spyta/u - może by Robotniczym" fotoreportaż z prac brygady częły się w lipcu 1947 roku, przy bacznym 
pan kupił trocl;lę cukru? wiertniczej Państwowego Imtytutu Geologicz zamteresowaniu ludności nie tylko wsi Za-

- Nie - uśmiechnąłem się. - Jak będzie nego we wsi Zagłuba koło Strykowa. gluba, ale i całego województwa. łódŹkiego. 
mi potrzebny, Io kupię sobie w sklepie. Jak wiadomo na terenie całego kraju od- Zadawano sobie pytanie: „Czy tryśnie 

- Pani ma zavas?-zdziwilem się po chwili. bywają si~ próbne wiercenia w poszukiwa- nafta we wsi Zagłuba? 
A poc6ż pani zapas, do stu buraków cukro- mu ropy naftowej, węgla, .oraz złóż rud. Jak do tej pory po pięciomiesięcznej pracy 
wych? Niektóre z tych prób, prowadzone przez wiertniczej, nie wykryto ropy naftowej. 

Emerytka zawstydziła się. Państwowy Instytut Geologiczny, zakończone Natomiast zupełnie niespodziewanie sw1-
- Mówili, - rzekła po chwili - że cu.l.tier zostały pozytywnym skutkiem. I tak - w der wiertniczy natrafił na złoża węgla bru­

podrożeje, więc ja, tego, nabyłam 20 kilo, że- Aleksandrowie K:.rjawskim brygada wierta- natnego. 
by trochę zarol>ić. Wydalam calq rentę i dziś c p J G k ł. b . t ł · 1. · D „ · t d k · ć • . · . . d b 1 . . . zy .. . . wy ry a oga e z oza so i mme- zis Jeszcze TU no o resli grubośc po. 
me mam pienię zy, o o wzu1e się, ze cukru 1 h k 1. h K-. 1 t f. k 
ni?. brak po normalne· cenie... I cóż ·a teraz I :a ~yc , w o o icac ie c na .ra 10no na ru- ładu węglowego i stwierdzić, qy we wsi 
zrobię? / 1 

ay zelazne, na Dolnyn: Sląsku bryga.dy wier- Zagłuba zmontowany zostanie szyb węglowy. 
Czytelnicy! Dobrze i mądrze jest wyciągać taczy. wy~ryły . pokłaoy .. węgla ka~mennego. Ostateczne wyniki prac brygady wiertni-

moral z bajeczki 0 zapobiegliwej mrówce, ale, Nic więc dz;wnego, 1z prace w;ertac;~y we niczej we wsi Zagłuba, które trwać będą 
myślę, nie warto słuchać bajecżek, rozsiewa- wsi Zagluba budziły wielkie nadzieje, tym bez przerwy całą zimę, dadzą nam odpowiedź, 

Ceile t·ej ref-O!rnly są jasne. Wytyceiają oine 
dro,gi mzrwo ju spółd:zJiielczo,śc:i na dłui.ISIZy oka-es 
i ~mierlZ'ają do jaik nrajpemie jsz-ego zespoleni.a 
tej ogromnej s.iły, j<tk;ą l!'ep.r.~tuje już dzisiaj 
ospółdzielC'Z'OŚĆ z ogó1In.ą gos.p-Oda11ką namdową 

w ramach Narodowego Planu Odbudowy. 

Rozbudowa aparatu 

.anych przez kanciarzy i spekulantów. bardziej, że - jak geolodzy stwierdzili, w l czy w woj. łódzkim wydobywać będziemy 
1~ • • E. Tam. okolicach Strykowa znajduje się nafta. węgiel brunatny. 

Zgodniie :z tym, lk.on.ie=e jest dalsze rozba. 
dowall!ie apar.atu spół<lzieJc.zego, szc'Zlegól:nlie na. 
odcinku wi.ej"kim, :pnzy jedllloie.zeisnym dosiko~ 
na.tl.einiu teg-0 aipairaJtu d. oib.DJiżeniiu jego kOS'ZJtów 
właISl!l.ycit i dos;torowanilll oałej jego pracy do 
potrzeb najswrszych mas ludowych ii ogólinyich 
'lD!teriesów pa.ńs~w.a łudorw,eigo. 

SlPóMziiek:zo..ść ipo'W'inmia litntensyiwnie :pria.co­
w.ać :naid ogarnięciem drobnej wytwórczości, 
wi51pół<ltzia'la•jąc w zao;p·i!itrywalli:iu wamsrz.ba<tów 
rzem.i•e·śłniczycil i chaiłuip1IJ.iimyd1 i w wbyoie ich 
pm duk.ieji. 

• 

Ostatnie dni Hitle119a 
I 

(ciąg dalszv) 

·właściwy schron fuehrera to lewe skrzy· myślami. 
SCHRON „FUEHRERA„ I w poczekalni saim. Sam na sam ze swoimi 

lfło, tych podziemnych labiryntów. W skład POTWORY I INTRYGI 
tego schronu wchcmt przede wszystkim oso- 1 Gdy po raz pierwszy UJTZałem Kaltenbrun­
bista rezydencja Hitlera. Jest to podziPmne I nera, mimo woli ogarnęło mnie uczucie wy-
5-do pokojowe mieszkanie, Są to- sypialnia, raźnej niechęci w stosunku do tego człowieka. 
jadalnia, łaz1enka. pokój dla narad i pocze- Niechęć ta wzrosła po prostu do niewiarygod­
kalnia. RezydenCJa Iuehrera łączy się z poko nych rozmiarów, gdy uważnie przyjrzałem 
jami, gdzie przebyWitJą lekarz nadworny Hit· się z blis:Ca temu człowiekowi. Jest to prawie 
!era, prof. Moreli oraz · ulubiony jego pies . dwumetrowy olbrzym 0 szerokich atletycz­
Jest to wilczyr:-a wro1 7e swoim przychów- nych barach i potężnych, nieforemnych łap­
kiem. Szczeniaków jest kilka. Pr6cz tego w po skach, które odrazu rzucają się w oczy. Są 
za.stałych pokojach znajduje się straż przy· ogromne, straszne, odpychające. Za każdym 
boczna, niewielka centrala telefoniczna i ła- razem, kiedy musiałem podawać przy spotka­
zienki oraz toalety . Telefony - to słabostka niu rękę Kaltenbrunnerowi, ogarniał mnie 
Hitlera.- Na terenie bezpośredniego mieszka- poprostu niewymowny strach. Fizyczny strach 
nia fuehrera oraz jego najbliższego otoczenia o całość swoiej prawicy. 
znąjdują się 4 małe centrale telefoniczne. Te- Twarz tego człowieka posiada pełne tępego 
lefony są wszędzie . Nawet w toalecie. Małe okrucieństwa rysy. Jest cała w bliz-nach. Są 
schodki prowadzą do góry. Tam się mieści to ślady burzliwych studenckich, burszow­
centralna część podziemnej siedziby kancelarii skich czasów Kaltenbrunnera. A zarazem te 
III Rzeszy. Charakterystyczne jest, że grubość blizny stanowią jedyną oznakę jego inteligen 
ochronnej osłony wynosi tu 1,3 TUetr. Wszys- cji, gdyż one jedynie świadczą o tern, że ten 
tkie te urządzenia budowano już w czasie człowiek jednak kiedyś był studentem, a więc 
wojny. Wyjątek stanowi osobisty schron Hit- ma wykształcenie„. Kaltenbrunher jest z po• 
Jera, który został calkowicie ukończony do- chodze-nia austriakiem. Wyżyny władzy, ja-

wszystko, co zamierza uczynić Heydrich, be:t 
apelacyjnie jest apr.obowane przez fuehrera. 
I to właśnie stanowiło przyczynę nienawiści, 
którą żywił Himmler w stosunku do Heydri­
cha· Zręcznie się maskował, ale tednocześnie 
nie mniej zręczie intrygował przeciwko niemu. 

Himmler jednak, do-::zekal się ;idpowiednie­
go momentu, aby z ukrycia zadać niemal de­
cydujący cios Heydrichowi. Stało się to 'w. 

pierwszych latach wojny. Wówczas właśnie 
udało się kilku ludziom z otoczenia Himmle­
ra, z Schellenbergiem i Olendorfem na czele, 
o-:zernić Heydricha. 

Lecz rezultat tego manewru był dość nieo­
czekiwany, bowiem Heydrich stracił swe 
wpływy na Hi=lera, ale zy~kał jeszcze więk 
szy .posłuch u Hitlera. Wtedy dopiero wyko­
rzystano zasadniczą cechę chara:Cteru Heydri­
cha - jego r.horobhwą wprost żądzę władzy 
i pełne ambicji dążenie do całkowitego unie­
zależnienia silf" 04 Himmlera. Heydrich sam 
połknął zarzucony haczek. Wyprosił od Hitle­
ra stanowisko pro!ektora Rzeszy w l3ohemii i 
Morawac.h. I to właśnie było początkiem jego 
końca. 
Rządy Heydricha na stanowisku protektora 

odznaczały się niesłychanym wprost okrucień 
stwem. Krwawy terror tych rządów doprowa­
dził do rozruchów, ukoronowaniem których 
było zabójstwo protektor•a Rzeszy przez Cze­
chów w roku 1942. 

piero w czasie walki decydującej o Berlin. kiej dosięgnął, czerpią swój początek w zim· TRIUMF HIMMLERA 
Gdy mijamy ostatni, 37 stopień schodów, nym fanatyżmie, lodowatym zobojętnieniu na I tu dopiero nastąp:ł moment ostatecznego 

żądają od nas znów okazania przepustek i do wszystko oraz głównie w splocie :ntryg, które triumfu Himmlera. Został on reichsfuehrerem. 
kumentów. Sprawdzaią je ~ami ss-owcy, któ- stanowią jego prawdziwy żywioł. Ale doświadczenie walki o władzę z Heydri­
rzy już raz nas kontrolowali i rew:dowali. Ciekawym jest, że ten labHynt najrozmait- chem nauczyło go sztuki likwidacji zaw:z.asu 
Mimo· ~o sprawdzanie iest ·niezwykle skrupu- szych intryg fie zawsze jest iego własnym możliwych rywali i konkurentów. Jednym z 
latne i drobiazgowe. Swidrujące spojrzenia dziełem. Zazwyczai intryga rodzi się sama, tych domniemanych rywali była kreatura Hey 
dosłownie rozbierają nas. Broń, naturalnie, mu powstaje samorzutnie w tym środowisku, prze dricha - Streckenbach. Himmler doprowa­
simy Z!J.ÓW tu zostawić tak samo, jak teczki. pojonym nawskroś ta1emmcą, splotem ambicji dził tego konkurenta d-0 całkowitego upadku. 
\.Vykon.ujemy t0 w milczeniu, usiłując zacho· i wyrachowaniem. Warto zastanowić się nad Jednocześnie wszczął gorączkowe poszukiwa­
wać spokój. SS-owcy nie są zbyt delikatni w tym znaczeniem, ja:Cie posiada intryga w ndj- nia ludzi oddanych sobie, na których mógłby 
pełnieniu tych swoic,h funk::ji cerberów. Wresz bliższym otoczeniu Hitlera, w ogóle w tym się oprzeć w razie potrzeby w aparacie Ge­
cie z westchnieniem ulgi przechodzimy do światku III Rzeszy. W p.oczątkach władzy stapo. 

Jed1Uym z bairdzo ip.ow·amyclh ?Ja:dań jest 
zwJększenie roli spóld.zlelc:rości w p.rzemyśle 

budowlanym pnez 0·11gan<ialoovamde &półdrz.iielm.i 
pracy. 

Do srz.czególnftie pillinych wa:ż'kioo żćlld·ań 
sipółd~Lekrości ;n-alleży w.zmocnienie własnych 
środków finansowych. MUISd 01I1a osiąg.nąć tia:kd 
&tain, ik.fody będziie zdo.J.na rz,a1S1pakej:!ć -swe po­
tnzeby w zaikresde kredyitu ikirótlmtemi.inorwego 
i inwe:sitycyjn ego pr~de wszysmkich z włais-­
n:yich śiro elków fiillal!liSo:wydh. 

UmasoV1ienie ruchu spółdzielczego 
PodsitaJWowym warunildem irealizarcj;i powyż:­

szylClh ?Jadań będzie dals:ze umas.owierzie ruc!" 1 

spóldzielc:&ego. Według diStniiejących dooy<. 1 

,ruch jednoazy obeonie około 4-<:h m ,Ji,o i.c. ~ 
członków. Afo j&żeli weźmiemy pod 1.wa '. 
że rej.e"Stry jeszcre lll:ie wszędzie zcs~~:'.' ocr · 
SZIOZ-Ollle z tzw. „martwych dusz", że częsit:lkro.': 
·do tej same j spółdzi'<!ln:i :na!1eży kiilku cz)oil'k[. •" 
jednej mda:iny i w reszcie, że i~t·n i:lje czło~­
kostwo wielokrotne (p.r:z.yJJJa.tl.eżno.ś(; jedrnl1_'0 
człowd•eka do ikillru spółdzfeilinii), · dojdz.iemy do 
wrnfo\Slku, że Illiie możemy U?nać za zadaw,c:Jlarją~ 
<:ą powy~s;zej cyfry 4 miH-01Uów, lec:z ustl'!lie 
ip:r.a..cować nad umarsow1iem.iem 6iEJółdzie!l:n:i przez 
waiągan'ie do -szeregów 61Półdz.i,ek1zych nowych 
mil.fonów chłopów, robotników i pracowników 
umysłowych. P.rzy.płyiw nowyioh rzesiz 1111dzi 
ipr.aicy wrniesie do rudhu nowy, ożywczy prąd 
Wciatywy i energJi społecznej w oałym i;amo­
:rządzii.e sipółd7A•ellczym, we ws.zySJtik.ich . jego 
ogni!Slk.ach. 

Rea'1i©acja <tyd! rzada.ri !WJS:po1i n :dh s:pół,. 
dz-iclczy z :n:a.az.eilinym iadain.Q·em ca·ł·ego i!J•arodil 
w odbudowi•e kraju i 1reaili©a1cji pl'(ll!lu gospo­
darCllego. 

Józef Niemiec 

niewielkiej poczekalm. Musimy mów czekać. Hitlera, Himn;ile; był tylko cieniem ówczesne Wybór jego padł na ówczesnego szefa Ge· *4 &t#iłi®fiffe'lfJl'1l!Nifi • Jest tu już Kaltenbrunner. Guderian wita się go szefa służby bezp;eczeństwa, Heydricha. stapo w Wiedniu - austriaka Kaltenbrunne- I Tr • 
z !).im. Dowiadujemy się, że Barman jest znów Heydrich stał wówczas na czele policji poli- ra. Na początku kariery ten przebiegły · czło · ~ w! L 
u Hitlera. Upływa trochę czasu nim otwierają tycznei i kryminalnej oraz Gestapo. Siłą rze- wiek był istotnie posłusznym cieniem swerl' . 1 'i I u u n a ~· 
sil~. drzwi do po. koj:.t, gdzie jest Hitler. W czy Him mler musia~ zarlow olnić się drugorzęd I szefa, karnym narzędziem i wyko·nawcą j~c· _ 3 fi [1' 
drzwiach ukazu ie się Barman, kló~y zaprasze ną rolą . Tym· bardziej , że w kuluarach tajni- woli. Ale tylko do czasu, · '"i'Y;~~l?'!lr.~;n! .. 1., •• 
- dó gabinetu Kaltenbrunnera. Pozostajemy, ków ITI Rzeszy puDliczną tajemnicą było, iż · .„. · r:,:w;:;;'~,~·~' .·,: ,,,_,-;l!!:\\:Y>t3BJ$2 



~tr. { Nr. :14 

Od Par ża do Monte11ideo ł W Związkach 

Spotka la z Polaka ml z g ni ą Zawado ycii 
Od !SpecJaln -90 hore pondenta „Głosu Robotnlczegou I Prezydium OKZZ z dniem 2 stycznia br. 

WYJ'.'!~N;t'E~~~?.. - w st.yczniu. Vf.ystarczy dz.ieC'Słę czegoś 0 
swoim mieście ·, 

0 
~woJ.eJ· bł l . . k . . h l .l • \ rozsze1zyło Referat Porad Prawnych przez za· 

,,..,„a<i na ...,„..,. ok.res czasu k.r ota ep1one, miesz a1ą w me u„a 1e pracy!' angażłwanie adwokata i maszynistki. 
hł.o . 1 z a111, a ser- wiosce - Czy jest zniszc:i:ona? Niektórzy ma- o t ym, że trn.dno w tym bogatym i sytym kra 

~ł:Y_c ogarma tęskn?~· Tęskni .ię ~o zimy ją r~dziny w _ ::C raju, ale , niestety, nie mogą ju nawet na skiomne utrzymanie zarobić. Referat Porad Prawnych przyjmować będzie 
ła.d.n::1ii J°l:1ej, ch~c1a_z w Paryt;u Jest tak do nich po~rocić _ jedna tylko . .mała'' prze- Wiedzą: _ w kraju jeszcze jest ciężko, na- członków skierowanych przez odnośny Zwią· 

'l ep • tęskłlj ~ię za mową polską, szkoda, brak kilkuset pesetów na koszty po- ród musi własnymi rękami odbudowywać sią zek codziennie w gmachu Zwią:zków Zawod-0· 
w ogo e za atmosfer'.\ OJCZY.stą. dróży. Tyle lat tu w Urugwaju tak ciężko z ruin. ale robi wszystkó to dla siebie, dla wych przy ul. Traugutta Nr 18• I-sze piętro, 
N c(~?owlek staje się wrażliwie muzykalny. pracowaJ1, a nle mają nawet kilku pesetów swoich dzieci. Tam z każdym dniem jest Ie· po.kój Nr _101 w godzi~ach od l1-la,3o i udzie 

ha s uchuje na ulicy, w ho~elu1 w restauracfi, na podróż do kraju. Zaczynam opowiadać. piej, a tu... !ac bę~z1e bezplatme porad prawnych. .we 
c ce usłys~eć wyr.az ~olsk1. . Wsłuchują się w ~ażde słowo. Wstrzymują Chcą wrócić .do kraju i też swą cegieik4 wszystkich sprawach .. W spor~-.;h eko.nonucz~ 

Wchodzimy w Pa~yzu do restauracji. Roi . wprost oddech, aby nie urónlć ani jednego dołożyć do potężneąo gmachu. Oni przecież z ! ~yc? i zawo~owych pisać be:dzie skargi skargi 
~av:iamy po pols~u l nagle wydaje się nam, wyrazu, z opowiadania o Kraju, o Ojczyźnie . kraju nie uciekli. W y1echali w poszukiwaniu ' l kierować Je do S~du Pracy. · 
ze ..ceI.r;,erk~ pod~Jąc do stołu . powiedziała Duźo już czytall I słyszeli o tyni, jak naród pracy i chleba, a dzlś już z Polski nut nie I Członkowie pragnący skorzystać z omawia 
„proszę · Nie mozemy się uspoko1c. Kelne.rka walczył o swoją wolność, jak niepodległość musi emigrować. Polska jest dla Polaków, dla 

1 
n ej poradni, wlnnl uprzednio sprawę swą 

wraca. ~tamy, czy :zna język polski? Tak, zdobywał, a teraz los kraju i muodu wziął w ludzi pracy i dobrej woli. Nie mają c;oprawda 

1 

przedłożyć Zw. Zawodowemu. 
tr?c~ę się nauczyła. Podczas wojny była wy- własne ręce i budtt1e przyszłość. Ojczyznę z na podróż, ale mogą wrócić choćby na okrę-
wie~iana. do oboz.u .. '!am sl_ę spotk.a~a z Pola· ruin dźwiga. y.łiedzą o tym ale teraz stoją Łach dę:l:awwych, aby jaknajpn;dzej do ZEBRANIE ZARZĄDU 
~„am.1. Miahcł~ rzy3a~ioł w~rod Polakow. bardzo przed nimi ludzie, którzy dopie-ro co z kraju Ojczyzny... I Zwi"?ek Zawodowv Robotników Prac-0w• 
J„Szcze c iaiaby !Hl 'Z nimi spotkać. I nagle przyjecball. Słuchają. I ukradkiem otiera]a PROSZĄ M ·rn BY POZDROWIC W ICH . · ,.., - · 
ta obca f~ancuska dziewczyna staje się dla łzy. Są to lzy szczęścia i radości. Na twarzach IMIENIU PREZYD"ENTA RZP.CZYPO!'JPOUTI!.J, mkow . Przemysłu_ Skórzaneg~ zaw.iad~a 
nM tak bliska i dobra... wyraz niewysłowionej tęsknoty. RZĄD NASZ, NAROD CAŁY i powiedzieć, że I wszystkich ~złonkow Zar~ąd~, ze po~iedzeme 
MAŁA ~UKlERENKA W PARYZU nit pla- TERAZ MOWIĄ ONI ~ NASI RODACY I wszystkimi myślami, swoją całą duszą są -,. Zarządu _związku odbędzie się w .dnm 15. _i. 

.eu Inwahdow obok Ambasady Polskiej. Zacho z ~ontcwhieo. Opowiadaj4 o swoim cięż:Cim narodem i czekają z utęsknieniem. na powtót.1194.8 r. ~j. w czwa;tck .~ godz. 16-eJ .. Obeonosć 
dzitny tam często. Zwracamy się do kelnerki życm w ranczach {chaty z glmy, h1b nawet 1, R. Wó1sk1>wska -wszystkich członkow Zarządu obowiązkowa. o. francusku, ale ona zal1ważyła, że międ:Zy ---„=„ .... „.,.,,_.;.._.;. _ _,.;....,. _______ ,_._ __ ..,. ________ """'_,..,.._"'""' _ ___ _ _ ___ " ______ .... _._ _____ _ 

:iiąro;:i:~~~zXą:oJ::s~~l~:.dpac:ia:r~~~~ Ło· dz· ma zapa·so· w· z· V „ • „ się :ve F;ranc}i. Rodzice wyemigro·nali w po· . . . nos em 
szuk1wanm pracy. lecz cała rodzina rozma· 

;'::~~ pon~~!t~u9d;i~~i~n:i~uj~~;e~ak~r:i:~ Spekulacyjna zwyżka popytu na artyltuł pozy IVCZe 
d.e I'Etaile. Przestrzeń nie odgrywa roli, gdy D 
się chce spostrzec Polskę na obczyźnie. Nie elegatura Kornisłi Specjalnej zapov1iada bezwzględna walkę z zakusami spekulacji 
tylko S;potkanie z Polakami zagranicą cieszy, ~ · dniu 13 bm. odbyła si~ w Delegat rze I .świad-::zył, że w pierwszych dniach stycznia l'lirnn'erencji, jako powód nadmiernego popytu 
ale i z IJ'!Zedstawicielami innych naro<lów, KolD:lsji Specjalnej w Łodzi konferencja l. b.r rzucono na rynek 150 lon mąk.i pszen'!lej na artykuły pierwszej potrzeby podają rozsie-
którzy coś wiedzą o Polsce. d · ł dst 1 · "' _,_ · 1 · kl 1 l kl u z1a m prze a:vic:e i Delegatury w 0so.b~c~ oraz 7~ ton mąki ży•nieJ. " .drn ... e z~aj· :"·ane !?rzez . speku antow, c;m iwe pog ~s 

W MONTE WIDEO wchodzQ do sklepu. Nie tow. tow. Madeja l B()hdana, przcdstawicieh dują sJE: dt'lsza transporty ·mąki psze:aneJ i l • lotkt, obllczone na podwyzkę cen. Stw1er­
znam ję~a hiszpańskiego, porozumiewam się PCH, PSS „Społem„, Funduszu Aprowizacyj· żytniej w ilości około 600 ton. Również ma· dz„no, że ceny na wszystkie artykuły spożyw 
za pośrednictwem znajomej. Sprzedawczynł wi nego oraz łódzkiej ·prasy. Na konferencji omó gazyny Pl:>S zaopatrzone są w dostateczne ilo· cze i włókiennkze nie uległy i nie ulegną źa· 
dzi, i:e jestem c~dwziemką. Pyta slę skąd. wiono obecną sytuacj~ go.spodarczą Łodżi i ści cukru. Przl:'Aistawiciela PSS, PCH i „Sp o· dnq zmianie. 
Odpowiadam - POLONIA. Dziewczyna zaczy województwa oraz całkowicie wyjaśnione zo- łem"' stwierdzili zgodnie, że Łódź przoduj e Taryfy przewozowe w obrocie wewnętrznym 
na się t~ przyjemnie uśmiechać, qczy jej stały przyczyny nieuzasadnionej niczym zwyl!: pod względem za1patrzenia sklepów w mięso na odti.nku ar.tyk.ułów spożywczych i włókien· 
błyszczą, czuję, że chce mi powiedzieć cos ki popytu na takie artykuły, jak: mąka cukier, i słoninę. PrzE:dstawiciel „Społem„ podał licz· niczych pozostały bez zmian. 
P yjemnego, ale wie przecie. że nie zrozu· zapałki sól. Przedstawiciel .Funduszu Aprowi· by z których wynika, że zaopatrzenie magazy- Delegatura Kmnis ji Specjalnej zapowiada. " 
miem. Chwilę się zas tanawia i mówi tylko zacyjnego, inż. Palczak stwierdził, że sytuacja I nu w cukier, drożdże, ocet, malrnron, sól i za· wzmożoną, walkę z tymi elementami elementa­
jedno słowo „Sz0-pen". Zrozumieliśmy się. Na na rynku zlH>Żowym w grudniu ub. r. i sty-:z- palki jest w pełni wystar-:zaj ące. I mi spekul nc:dmi, które bezpodita.wnie siejąc 
migi zaczyna mi tłumaczyć, że bardzo lubi niu br. jest lepsza, ni.i kiedykolwiek po woj- Przedstawiciels Deiegalury Komisji Spe- plotki o podwvżce cen, próbują wzniecić za· 
muzykę Szopena. Tak, Polska dla niej - to nie. - Wskazują na to remanenty, według cjalnej i instytucji gospodarczych obecni na męt na rynku lód.z.kim i w województwie. (Dz) 
Szopen. Odprowadza mnie przez bardzo dług~ których w magazynach Funduszu Aprov.riza- 1111i.11 11111.111:11111 '! 11. 11111.M.lt'.l: ,l'HHll 'll .nn 111.":11;1,1 n11 • :i 1 f.l l ur. r:t •. •cn1:rnn:i 111.:1 t.nunn 
salę Domu Towarowego 1 caly czas powtarza cyj~ego w styczni~ z:ia.idowało się ponad. ~ lnterptBlnc6e na!iZQC:~ C "B. lłt _Qnfi/Jt(ÓUJ 
- P&lonia - Szopen. Rozstajemy się w wiel· tysiące ton mąki zytme1 ł pszennej. Rówmez 
klej przyjaźni. na odcinku mięsnym nastąpiła wyraŹl'la po-

OKAZUJE SIĘ, że naród w Urugwaju wie o prawa, dowodem czego jest fakt, że w ramach 
Polsce j&oSzcze więcej , w ie dui:o 0 nowej Pol· zaopatrzenia kartkowego na mie11iąc styczeń 
sce. 1948 rozprowadzono ólwło 900 ton mięsa. 

W URUGWAJU jest ~becnie prowadzona Przedstawiciel PCH charakteryzują,-:: sytuację 
'kampania o „refonnr; rolną. Partia Komuni· gspodarczą l stan :iaopatrzenia magazynów 
, tyczna w Urugwaju :.:organizowała 'i9 paź• »twierdził, że magazyny PCH poi;iadają pod 
dziernika wielki\ manlf tację w sprawie re- dostatkiem artykułów tal<ich, jak: cu ier, sól, 
formy rolnei. Towarzysz Arismentli (c:ilo11ek oraz zapałki. Zaopatrzen!E! w mąkę jest nie­
CK partii) przemawiaj ąc, wspomniał 0 refor- tylko do&tateczne, ale nawet PCH natrafia na 
mach, przeprowadzanych w Polsce. Gdy tylko trudno' i z\v:lązane z magazynowaniem więk· 
wypowiedział słowo „Polslu1" - o~laskom i szej liości mąki wobec stosunkowo slabego 
okrzykom na cześć Polski nie było końca. Pa- jej odpływu do sklepów. Pnedstawidel PCH 
t.rzałam na t.warte manifestantów i wyczyta- stwierdził, że większość piekarń w Łodzi po­
łam z nich wiele s ympatii ł przyjafoi dla na- siada mąki pod dostatkiem. 
szego kraju. Przedstawiciel PSS tow. Skowroński o· 

TO WIELKA RADOSC. Przelecieć trzy kon­
tynenty, ocean i pustynia Saharv - i tu w 
Urugwa3u - 14.000 km od Polski - spotkać 
tylu przyjaciół wśród obcego narodu. 

ajwiększą radością jest - właśnie tu, w 
Urugwaju, spot~ać Polaków. '-Vielu z nas mało 
wie o Południowej Ameryce. Wiemy tyle, że 
gdy u nas noc. u nich dzień, u nas zł.ma gdy 
u nich lato. Nie wszyscy w Polsce wiedzą, że 
setki l>olaków w posztlkiwaniu chleba t pracy 
wyemigrowało nieqdvś właśnie do Poltidnic­
wej Ameryki. I bardzo się cieszę, że przy· · 
padła mi w udziale tak wielka i przyjemna 
misja - że mogłam rodakom nasz'"Il1 w Urug· 
waju przywieźć po1drowienla z Polski, do któ 
rej tak bardzo tęsknią. 

PO PRZYBYCIU DO MONTEWIDEO pow·i· 
tała nas delegacja Kolonii Polskiej w Untgwa 
ju. Wzruszenie wiel~ie. Sciskamy s-0bie dło· 
nie. Patrzą na mnie pytającym wzrokiem. 
\>\Ti.em. chcą dużo wiedzieć. Tyle o Polsce 
czytali i śłyszeli, ale zywe słowo juz stwarza 
praV[ie iluzję, że się tę Polskę na chwilę 
ujrzało na jawie. Nie sposób jednaK tak na 
stojąco roz-mawiać. Wyznaczamy więc spot­
ka,ni_e na niedzieilq. Cały tydzień czekania. 
Obie strony się niecierpliwią. 

NADCHODZI OCZEKIWANA NltlDZIELA. 
Idziemy do lokalu Komitetu Polaków Demo· 
kratów. Zebrało się · tam sporo ródaków. Ko­
biety i mężczyźni, młodzi i starzy. Okrążają 
mnie, zaczynają pytać. Każdy chce dowie-

Przemysł . wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
•Wśród tkaczy procujących. na: dwóch kro­

snach korto-wYch w PZPW Nr 2 najl~psze wy­
niki osiągnęli: Stefan Andrzejczak (160 proc.), 
Bernard Wajngertner (159 proc.) i Stanisław 
ł.ukasiak (159,5 proc.). 

w PZPW Nr 1 pierw~:te miejsce zaj~la Ire­
na Karbowska (147,9 proc.), a drugie .Jan Ko­
sa:kowśki (145,8 proc.). 

W PZFW Nr 3 na czoło wysunęła się Le­
okadia Bilska (149,5 proc.). Drugie miejsce za­
jął Zygmunt Morga (147.1 proc.), a tr'zecie Wła 
dysław Jóźwiak (140,6 proc.). 

I OGŁASZAJCIE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
naiaooularnieiszvm dzienniku w woiewództwie 

W l'ZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni (,,ósemki") najlepsze reznlta.ły o­
'1ą.1nęły: Maria Majer U85 proc.) i ' Jr.· 
dwłga Masfowśka. (1'71,8 proc.}, a na 
„sz6sikacb": Leokadia Rakowl!ka (165,1 
proc.) oraz Janina Stramska. (162,1 proc.). 
w przętlzalni "uzyskała. Janina macłro­
wfoz 185 proc." nm-my a Władyslawa Wa 
Iicka. 170 proo. 

W PZPB Nr 1 wśród tka.czek pracu­
jących na 6 krosnach pierwsze miejsca 
uzyskały~ Halina Lipifiska (lG'J,6 proc.), 
Florentyna Witrs:teft (165,3 pt'()c.), Hele­
na Rybakowa (1&3,1 pi'oc.) ł .Tanina 
Jurek (160,9 proe.). Stefan Pałczytiski 
uzyska.I 165 proc„ Na „czwol'kacll" u-
7lyskała Józefa Jóźwiak (149,2 proc.) a. 
Wład>·s~awa Woźniak' (146,9 proc.). 

We W$pólzawo4nlciwi~ zespołl)Wym 
wyprzedził KibJer fll6 próc.) Engla 
(107,8 proc.), a Stolarz Zygmunt (1:-sl.9 
proc.) Stolarza Stefana (10'7,4 proc.). 

W przędzalni odpadkoweJ wykonał 

Antoni Myszkowski s•e zadanie (llła,7 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 dro· 
ny) wyróżniły się: Bronisława Olejni­
czak (143,2 proc.), Anna Cieslelska (141 
proc.), Eronisława. Woźniak (140,9 proc.) 
oraz Maria Acta.musiak (138,4 proc~), a 
na trzech !Monach; Sta.nisława J.l,olińska 
(1'15,4 proc.) oraz Genowefa Bartosik 
1143,l proc.). ~ 

W tkalni („c'l\Vótki') J)łenvsze miej­
sca. za.Jęły: Helena Plachta (154,'7 proc.); 
Zófla WielińSka. (144,8 próc.), J,ucyna 
Juszcak (:132,2 proc.) oraz Zofia Rogut 
(131,'7 proc.). Bronisław Ciuła. obSłu· 
guj'łCY sześć krosien wykonał swe Z&da· 
nie dzienne w 124,2 pfoc. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro· 
ny) odznaczyły się: Helena. Cubała. (175,4 

o rea m
0

za, j rzedaży 
m eka i eh eba kart!ł:owe . 

Szanowny Petr.fe Rooaktorzel 
Nie rozumiem, dlaczerro w skle; fa PSS 

Nr 69 {ul. Legionów) system ro!r.rcwadzan·a 
ntleka karlk'Jwego 1 st laki, ie nigdy nie wia- . 
conto, kiedy po nle s!ę zglosle. 

Przychodzę o go!lz. 7,30 - mleka fesiae 
nle ma, puychodzę o 8,30 - }ui go nie ma. 

D:i:iwne pnylym, :ie czP,Sto klienci bez kar· 
t.&k zdąt.\ kupić mleko, a dla kilitkowiczów 
nie stari:zy. PO'!!adacze kartek powinni prze­
cież mleć w tym wypadku pierwszeńs two. 

proc.), Bronisława Komor (157,8 proc.) 
oraz B1·onisława Stefaniak (153,5 proc,), 
a w tka.lni („czwórki"): filaria Grzelak 
(175 proc.) i Genowefa Zwolińska; (168 
proe.). 

W PZPB Nr 4 na „ósemka.eh" aulo­
m:i.tycznych osiągnęła: Helena Pawlak 
(154 proc.), a Mlcbalłna Wilczyna. (!60 
proc.). 

W PZPD Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Helena Jagielska fUi3.8 
proc.) Kazimiera Woźniak (153,1 proc.), 
Kazimiera Urbaniak (134 proc.) i Józefa 
Mi.clta.lak (130,7 proc.). W tkalni („szóst­
ki") płerwsze miejsce zajęły Konstancja 
Kazimierska (169,8 proc.) a drugie Wik­
tońa. Matuszewska. (151,7 proc.). We 
wspuhawodnktwie zespołowym ~jster 

pierwszej zmiany pacbola.k ~lZS.!I ll~9c.) 
wyprwdzll Maiikuła (139,2 proc.). 

W PZPB Nr S wysunęły się aa czoło 
w przqdzalni (9"ZO wrtecion) Aniela Ma· 
jewaka (17-0,'7 proe.) oraz Hetena Siolen· 
werk (158 proc.), a w tkalni: Kazimierz 
Bełdowski (6 kteslen - 150 proc,) i Ma­
ria Szymczak t4 krosna - 175 proc.). 

W PZPB t 9 wyróiniły s!~ w przę­
ćłżalni (3 strony) Dyksa Maria. (146 proc.) 
Krystyna Ludwiczak (168.'7 · proe.J 
Weronika Milewska 054,1 proc.). 

W .PZPB Nr 14 wyróżniły się: An· 
na Świątkiewicz, Stefania Ptusińska i 
Sia.nisława Urbańska., a w PZPB Nr 17 
Janina. Wochyńsk!\ i Józefa Oficz. 

W PZPB w Pabianicach na czoło 
wysunęły się: Władysława Sztnytke, Ge­
nowefa Kiełbasa., Wacława Bo1•owska, 
Helena Swiątek i Józefa Borowska. 

W PZPB w Andrychowie w przę­

dzalni (928 wrzecion) uys~ała Aniela Bi· 
zoń 140 proc. normy a Rozalia Katkosz• 
ka 145 proc. 

„ 
/ 

Nie mam pretens!i c!o kierownictwa. sklepu 
r 6 , źe n.te zga za s lę, by ·ws.zyscy kllend 

w fuvl lJ .kartki 1 naczynia na ml ·o J odbi -
rali je o dowolnej i;orze (robi to dla nle 1ó­
rych), guyż to ~by ł u nial-oby pracę 
{}ncdawców, ale pnedd wiadomo dokładni& 

ile 1c:, n tl~zło, wl~Omo równiet, ile je t 
za:ejestrowanyc..'l kartek, ni trndnÓ wlęc ob-· 
liczyć, Ue mle!~a można ~pnedaó bez kartek 
(należałaby tylko odstawić je w asobnej bań-
ce). Przypuśćmy navłeł, że któryś z kartko­
wiczów n\e zgłosi si~ tego dnia po swój przy· 
dział - to i tak nie ma z tym klopo!u. ce­
na mleka karlkowego je~t bowiem niewielka 
i można je zostawić na zsiadłe bez uszczerb 
dla finansów spóJtlzielnL 

Przy sposobności prognąfoym poruszyć rów 
nież niezrozumiałe praktyki z rozprowadza· 
niem chleba. W tych dniach w moich oczach 

I odp~iedrlarto jednej klientce, że chleba ka.rt 
I kowego nie ma, a za chwilę i.Jma osoba ot.rzy­
. mała go bez trudności. Co to ma znaczyć1 

I Więc nawet spółdzielnia rozróżnia klientów 
pienvszejj i drugiej katego1iH I jeszcze jedno: 
Dlaczego ten sam chleb, ale o cenie wolno­
rynkowej, moż:na w tej spółdzielni otrzymać 

0 któreJ kolwiek porze, a na kartki 11ie1 P!t 
niewa:l nie zdarzyło mi si~ bym koniec ko:6:• 
ców, kartek chlebowych nie zdołał zrealizo­
wać. sądzę, ża trmlnoścl wyżej wspomniane 
nie wpływają z nle-Oostatecznej ilości, lee: ra­
czej z nieodpowiedniej pory wypieku czy też 
.drrstawy chleba. Zwracam się więc za pośred-

1 nictwem prasy, by miarodajne czynniki sprawą 
, tą się zaj~~. jak również - uprzednio Już 
wspomnianą kwestią :t<nP'!'IJW~dzania mleka. 

Stały czytelnik. S. 
OJ ReddkCJi. 
i'odzieiamy z<l:i:r,!.e ob. S„ że kierownictwo 

.PSS powinno wpłynąć na usprawnienie sprze­
daży mleka 1 chleba kartkowego i to nletylko 
w sklepie Nr 69, ale we wszyst.klch pozosta­
łych, albowiem sklep Nr 69 nie jest pod tym 
"'zgh;ciem wyjątkiem. 

lf edy naorawią mi telefon? 
Tow. Redaktorzt:. 
Dnia 16 grudnia 194"/ r. zgłosiliśmy do Dzi11. 

hJ Naprawy Urzędu Telefonicznego w Łodzi, 
że nasz telefon nr. 155·61 nie działa. Od tegv 
dnia prawie codziennie zwracaliśmv się do te­
go Urzędu w sprawie naprawy, jak dotąd -
bezskutecznie. 

Mamy nadzieję, ze po wzmiance w Wa­
szym piśmie, dowiemy się, jak długo jeszcze 
Urząd Telefoniczny zamierza pozostawić na~ 
odciętych . od sieci. 

kierownik szkoły organizacyjnej ZWM 
(-) Merker Aleksander ---Kto pierwszy? 

9 stycznia we współzawodnictwie między· 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierw­
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach uzy­
skując w przędzalni cienkoprzędnej 121,6 
proc., w przędzalni średnioprzędnej 109,6., w 

I urzędzalni odpadkowej 122,1 proc., a w tkalni 
104,6 proc. 

• 
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m BSOWlen Ie OSWl8 J r.ą n~ C~eJ 
---

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

I Postaw~!~!!~ie ~~z!db~~~tw~jd~!~~~j! w~~~!!!~~~~!!~~~~a~c~~~.0!2o!~~c~owa· 
zadania wydatnego zwiększenia prod. ganizacyjnych, struktury i progr3:mow me obywat~lsk1e. i zołmers~1e. a, 
dla zapewnienia krajowi samowystar- PRW, zamykają~, rok 1947 po~~n~ W grudniu o?Jęto sz~o!en~e~ o""oł~m 

Miejskie Pogotowie Ratunkowa Straż czalności zbożowej m. in. poprzez pod- dorobkiem. Całosc powszec~neJ oswia- 376.-260 mł?~1ezy wieJsk.ieJ . oboJga 
Peiarna - 21 ·17 niesienie wydajności z hektara, wysu- ty rolniczej jest już dziś wyraźnie skr~ płci. Młodziez ta zo1·gamzowan~ 7~ Informacja Pocztowa - 12-lt wają na czoło potrzebę umasowienia stalizowana. Młodzież wiejska w całeJ 2~.810 ,zespołkac1h . ucpzęRsWzcza. d

59
°
5 

· k 'ł 
' · ty zn· · ł , . d . osrodkow sz o ema -1 sz o Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" osu;ia ro i~z~J· . , . . . swojej masie znajduje w asciwe rogi PR. Ponadto w miejscowościach, gdzie 

tel. 12-95. , 1;Jpowszec?1?-iame . ?s~i~ty rolmczeJ do swego rozwoju i awansu społecz- istnieją trudności w zorganizowaniu 
wsrod młodziezy wieJskieJ zostało z~- ne o. ośrodków szkolenia PRW _ młodzież 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuru:lt> aptt"ka mgr. Kwieciń­

~kiego, Górnośląska 17. 

początkowane w marcu 1947 roku! g . . • , · tl· adz' p b · · R 1 · _ w ·. . Cały kraj został pokryty siecią placo uczęszcza do sw1e ic oraz pro w i sa-p rzez rzysposo ieme o mczo . OJ , . , . kt mokształcenie w zespołach. 
skowe. Kilkumiesięczny okres pracy wek oswiatowych roznego chara eru . . k' 

- P.C.K. walczy z gruźlicą Kina 
Kino „BALTYK" wyświetla film pt. „TA· · Przyłączając się do ogólnokrajowej ak· 1 ~CK przewiduje ~· in. bud~w~ noweg~ 

JEMNICZY NIEZNAJOMY". cji walki z gruźlicą, Polski Czerwony Krzyż paw1lo~u - .sanato.rmm ~la dz1ec1 yv Rab 
K . W I • '" i· ,,Stylou"'"" wy- · kt · . k 1948 ce, zwiększaJąe poJemnosć sanatorium do mo „ o nosc ·-J proJe ~Je w . .Progra.~me na r? roz- 200 łóżek. . 

świetlają film pt. „J asne łany" pro- szerzeme akcJ1 zapob1egawczeJ przez u two- PCK , . ó . . d . ł 
1 

•• 
dukcji polskiej. rzenie obok istniejących już prewentoriów I . . wezmie r wmez ~ zia • ~ a tcJI 

w Katowicach, Brynowie i Sosnowcu więk- szczep1en ochronnych przec1wgruzliczych. 
-- szej ilości prewentoriów dziecięcych. ----

1-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 

1800 lal historii Kalisza 
Kalisz, najstarsze. miasto polskie, kaliskie.i, wystawa Kalisza, obrazująca jekt którego już w grubszych zarysach 

Aparat nauczycielsko-mstruktors i 
został przeszkolony na kursach i kon­
ferencjach, a jego wysiłek skierowany 
na drogę pionierskiej i twórczej· pracy. 
Łączna liczba pracowników oświato­
wych wynosiła w grudniu 194 7 roku -
5.839 osób z czego 1.463 nauczycieli 
szkół PR, 579 instruktorów Min. Roln. 
938 instruktorów PRW ZSChł. 
i 2.859 osób instruktorów WF i PW. 

Z dotychczasowych osiągnięć i do­
świadczeń można wyciągnąć uzasadnio­
ny wniosek, że powszechna oświata rol 
nicza coraz mocniej gruntuje swoje for 
my organizacyjne i programowe. 

o którym już wspomina w I wieku ery .dzieje miasta oraz wystawa artystów- został opracowany. 
chrześcijańskiej historyk rzymski Pli- plastyków kaliszan. Komitet zamierza Niezależnie od programu Zarządu Na dworcu kolejowym w Kaliszu 
nius młodszy jako 0 Calissi, leżącym wydać ronikę Kalisza, album, przewod- Miejskiego i Komitetu Obywatelskiego niewykryci dotychczas sprawcy Q~ali 
na słynnym szlaku bursztynowym, wio 'k . kl t' k 'd k . . w jubileuszu wezmą również udzial in- się po zerwaniu plomby do stojącego 

m i cy pocz owe z wi 0 anu mia~ stytucje i organizacje społeczne, wzno- na boeznicy wagonu skąd skradli na 

Kronika milicyjna 

dącym z Rzymu nad Bałtyk, będzie ob- sta. ~ząc budyn~i użyteczności publicznej szkodę :tnłynów „Społem" 7 worków 
chodził w 1950 r. 1800-lccie swego ist- W dodatkowym maksymalnym pła- i społeczneJ. niąki pszennej. 
nienia. nie przewiduje się budowę Domu Kul- W poniedziałek 19 bm. odbędzie się • * • 

W związku z jedyną w dziejach miast tury na Pl.· św. Józefa, trzypiętrowej w Zarządzie Miejskim organizacyjne z 
1 

. . pr ul Puł""''ki'ego 
1 k . h t ' · · 1 Dł . k . b h d d . ł roz ewm piwa zy . _, po s ic uroczys oscią, opracowany zo- szkoły powszechneJ przy u . ugosza, zebranie oIDitetu o c o u z u zia em 39 skradziono u rząt a arat do nale-

~tał bogaty i na szeroką ~ka~ę pomy- żłobka dla dzieci przy ul. Górnośl~ski;j przedstawi~iełi całego społ~czeńst~a. wania piwa, eleiftryĆ~y p zegar, maszy­
slany program obch?du_ Jubileuszowe- i Domu Dziecka przy ul. Sławiszyn- Na zebramu. wybrany zost~me komite~ nę do pisania i kożuch, ogólr..ej warto-
go.Program przew1duJe: odbudowę skiej wzniesienie pomnika Adama obchodu, ktory bezzwłocznie przystąpi • · k ł 

12
0 OOO ł 

mostu przy ul. 23 Stycznia, otwarcie Asnyka na przyszłych plantach babin- do pracy, by 1800-lecie Kalisza. wypa- sci 0 0 0 • • z · . 
sanatorium dla gruźlików na Wolicy, skich, wreszcie założenie wielkiego' dło jak najgodniej i przyczyniło się do ~rzestrzega się. p:zed nabyciem skra 
~akładu kąpielowego przy ul. Koperni- ogrodu botaniczno-przyrodniczego, pro- podniesienia i rozwoju miasta. Wr. dzianych przedmiotow. 
ka, szereg inwestycji w elektrowni • * • 
i rzeźni miejskiej, powiększenie sieci k ł Sąd Okręgowy w Kaliszu po rozpa-
autobusowej, ja~ również gimnazjów Dyplomy za wsp o' łpracą. ze sz 0 ą , trzeniu sprawy . złodziei mieszkanio-im. Asnyka i im. Kościuszki, dokończe- 'i wych: Józefa Skowrońskiego, T::.deu-
nie kolonii dla dzieci na Wolicy, zało- sza Przybylskiego, Heleny Wykręto-
żenie specjalnego cmentarza dla po- w szkole powszechnej Nr 9 przy ul. dusze na pomoce szkolne i przyczynili wicz oraz Zofii Wykrętowicz, która 
ległych i pomordowanych podczas woj- w· db ł . czenie honoro- się do budowy obecnego gmachu. przechowyw8;1a .skradzione rzeco/,. s~a-
ny przy ul. Widok, rozpoczęcia budo- igury 

0 
Y ,

0 się wrę . W skromneJ' uroc~:stości wzięli zał: Skowro~skiego na 5 lat w!ęz~ema, 
wy mieszkalnych domów spółdziel- wych dyplomow za dłu~oletmą P~~cę, . . -„. . a Przybylskiego na 3 lata. Zofia i He-
czych,remonty teatru i ratusza, posze- członkom szkolnego komitetu rodziciel- udział msp. Jan Borzęcki, wygłaszaJąc lena Wykrętowicz otrzymały po 2 Ja­
rzenie mostu kamiennego, uporządko- skieo-o ob. ob. Józefowi Pawlikowi, Ka- serdeczne przemówienie do odznaczo- ta więzienia. 
~anie parków przy. ul. Babina i Koper- zimi~rze Piotrowskiej, Józefowi Chyl- nych i wręczając dyplomy, grono nau- -. 

* • mka, uregulowame koryt Prosny, . ,_ k. · R · l k' k 't t d · · Iski wreszcie zbudowanie dojazdu do tak ce, M~teuszow1 Bu~Zl\!O';'s iemu i o- czycie s .ie oraz omie ro zic1e . W piątek 16 bm. odbędzie się proces 
zwanych wałów szwedzkich na Starym manowi Frontczakowi, ktorzy od dawna Wymienieni zostali przedstawieni do byłych robotników Pluszowni, areszto-
Mieście. . pracują w komitecie, starają się o fun- odznaczenia Krzyżami Zasługi. wanych za systematyczną kradzież ma-

Pqza tym otwarta zostanie wielka teriałów włókienniczych · na szkodę 

::~:=..:~~ Polski Komitet Żywnościowy fabryki. 

Dar mrn. Dybowskiego Uwaga, matki ! 
----

Publiczna szkoła powszechna w Pi- rozpocznie pracę W lym kwarlale 
W?nf ca.ch pod Ka~isz_e~ otrzymała od w najbliższych dniach powołana zostanie I cji ~~mn, S~keji B~dań T~renowy~h, oraz 
mimst~a kul~ury i osw:iaty ~tefa_na DY_- przez ministra Aprowizacji w. Lechowicza SekcJl Badan Srodkow Spozywczycb. . 
b_owskief!o. piękny rad10:od~10rmk Phi- Komisja Programowa i Organizacyjna Pol- W skład Komisji wejdą. proh<;10l'0\"1Je 
hpsa. ~mister J?ubo~s~i. pierwsze n~u- 1 skiego Komitetu ~ywnościowego. Ko~sja wyższych uczelni, przedstawiciele Zw. Za· 
ki pobierał yv piwomc~ieJ szkol~, ktora1 zbierze się w drugiej połowie stycznia .1 o- wodowych. CuP-u, Min. Przemysłu ~ Hs.n­
w t~ czasie b;y:ła ~ednoklasowką, a pracuje pl8n prac Komitetu na 1948 r: dl~, ~in. Ap~owizacji, oraz przedstawiciel 
obecnie przeobraziła się w pełną szko- Do zadań Komisji należeć będ:tle m. mn. społdz1elczosc1. 

• łę, posiadającą sześciu nauczycieli. powołanie poszcze~ólnych sekcji, jak Sek- I ------

Dawny uczeń interesował się żywo 
budową nowego budynku szkolnego 
oraz wyposażeniem w pomoce naukowe 
i zwiedziwszy podczas zjazdu b. wycho­
wanków gimnazjum Im. Kościuszki -
szkole swego dzieciństwa, . ofiarował jej 
nowoczesny aparat radiowy. 

Kursy dla żołnierzy 

Przygody 
Jasia 
Wieni1i~ty 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

W ostatnich dniach daje się zauwa­
żyć na terenie Kalisza znaczny wzrost 
zachorowań wśród dzieci na szkarlaty­
nnę i ospę (wiatrówkę) . . 

Miejski Wydział Zdrowia przedsię­
wziął odpowiednie kroki zaradcze, by 
szybko zlokalizować epidemię. 

rowarzystwo Przyjaciół żołnierza w 
Kaliszu zorganizowało w październiku 
ub. roku kurs dla analfabetów żołnie­
rzy miejscowego garnizonu. N a kurs 
uczęszcza 192 żołnierzy, czyniąc szyb· 
kie postępy w nauce. Wykładowcam.i 
są wykwalifikowani nauczyciele szkół 
miejskich. D-023144 Obraz? 

1 
Ładny? Do góry nogami? Teraz widzę dobrze! 

Wydawca: Mfelsk.l s Powlatowv Komltet FPB w Kaltsaa. Redakclo t Acimlnistrocl,.. Kalfsz, Ai Matsz Stali1u1 11, tel. 10-28. TeL n.ocay 11· IO G0dztn y pn:v1ę~: R, "r:k•m Na~. 18-19, 
l;eiretarlat: 10-13. "ł. Graf. Sp. Wy4 „Prasa" Ł6di, 2:witki lJ. 
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z żgcia Partii 
UWAGA PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
ul. Piotrkowska 63, odbędzie się odprawa 11re­
lrigentów i instruktorów dzielnicy śródmieś­
cie. •Sprawy bardzo ważne - obecność obo­
wiązkowa. 

I 
UWAG:A CZŁONKOWIE TERENOWEGO KO- : 
ŁA GORNEJ LEWEJ! i 

W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel- . 
nicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się ze-1 
branie terenowego koła Gómej Lewej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrimia. kół 

PPR w następujących fabrykach i in~tytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział II d. „Biała". 

WIDZEW 
O godz. 16-ej oddział chemiczno-remonto­

wy PZPB Nr 5. O godz. 14-ej tkalnia I zmia­
na. O godz. 14,30 l!Zpularnia PZPB Nr 16. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15-ej Ubezpieczalnia Społeczna. O 

godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A" koła 1, 3, 5, PZP'V 
Nr 2. O godz. 15,30 „Schweikert - Guma" 
Koło 1, f. „Otto Hau" - koło I O godz. 16-ej 
PZPW Nr 26 - koło 1. O godz. 16,30 PZPB 
Nr 6 „B" - koło 4 i 5. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia koło VI, VII, 

Oddział „G" - Koło I, IV, VII, XI, Księży 
Młyn - Koło I, II. 

SRóDl\fiESCIE 
O godz. 16-ej PZPDz. Nr 2. O godz. 15-ej 

Dyr. Przem. Miejscowego, Wojew. Urząd Ziem 
ski. O godz. 15,30 Zjedn. Przemy, Org. O godz. 
16,30 Państwowe Zaldady Samochodowe. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia koło Ili, KEŁ 

- kolo IX, f. Reisfeld „Wierzbowianka", De­
legatura Kin Objazdowych, f. „Paged", koło 
przy Z.W.Mie. O godz. 7-ej Gazownia -
koło 3. O godz. 14-ej PZPB Nr 4 - koło 111. 
O godz. 15,30 PZPJG Nr 1 - koła 4, 5 i 6. O 
godz. 11,30 Film Polski Fabrykacja „B". 

SRODl\fiEJSKA PRAWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 9 - zmiana I. O 

godz. 16-ej PZPB Nr 9 zmiana dzienna, f. „Pu 
delko" , „Lesz", „Oskar", Fabryka Nr 37. O 
godz. 18-ej kolo terenowe Nr :{. O itodz. 15-ej 
Komisja Specjalna. O godz. 15,30 f. „Stol­
per" f „Szel Otto". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-ej wykończalnia - kolo :?, 3. 

5 wydziału ruchu PZPB Nr 2. O godz. 15,30 
wydział gospodarczy Urzędu Wojewódzl<fogo. 
O godz. 18-ej PSS Transport - koło I. O 
godz. 19-ej PSS pracownicy sklepowi - ko­
ło Nr 2. O godz. 16-ej f. „Berent", ga<bar­
nia „Ursus". O godz. 14-ej Fabryka Nr 33 
oddział 4. 

BAŁUTY 

O godz. 12-ej Paflstw. Fabryka Nr 20. 
O godz. 16-ej Zakłady Bud. Mebl. O godz. 
13,30 f. „Gentleman". 

. „ 
UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP A. 

~omitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że dziś w środę 14 stycznia br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład na. te­
mat „Nowa rola Związków Zawodowych". 

Wykładają w dzielnicach: Dzielnica Bałuty 
- tow. Karpiński, Dzielnica Staromiejska -
tow. Zal, Dzielnica · śródmiejska - tow. Pie­
trasiak, Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. 
Wojnicki, Dzielnica Sródmieście-Lewe - tow. 
Swek, Dzielnica Górna - tow. Torenz, Dziel 
nica Górna-Prawa - tow. Chuchler, Dzielni­
ca Górna-Lewa - tow, Alpern, Dzielnica Wi· 
dzew - tow. Linke, Dzielnica Ruda Pabianic­
ka - tow. Cupryn. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W dniu 17 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 

lokalu Dzielnicy śródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 63, oC:.będzie się zebranie Koła Nauczycieli 
PPR. Obecność wszystkich członków Koła o­
.,..., 1iązkowa. 

UWAGA, AKADEMICY P~PEROWCl 
i:lgzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

zawdadamia, iż zebranie· T:'.:oła Party jnego od­
będżie si ę w środę dnia 14 I. 1948 r. w lo­
kal'lt Centraln e j Szkoły PPR 0 godz. 19,30. 

Na zohraniu r07fł ane zostan a stałe ieqity· 
maci.o. 

I 

6LOS •_; _; .„J„ I I ( 
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Oe skilibie Wolniak i ew i cza i Taborka 
Rozmaw amy z prezesem łódzkiego Zrywu tow. Kaźmierczakiem 

_ lQlUJb nas.z ro;i,p-0czal dziala'1uość w rnku l O POT~EBACH 
1946. Nie ip osiada1jąc obiektów do ćwiaeń , . KULTURALNO - OSWIATOWY~ 
do1s1ti!Jte=i.ej ilo·ści s,przętu o.r.a;z lok alu - tru- - Za.rząd lciubu dąży do s:bwomenia flo>~ 
dno było urtrzymać pracę na odpowiedtttim po- rzysk ioego współży•da iz.a,wo<llniików z młOillk-amli 
ziomie. Obeoni.e, dz,i ęk·i ko1leik1tyw.nemu wysił- , klubu ora:z ?o 'Lll'SipOtkoj.ena•a ici_i poi~ kUU.iJu­
'kowii ca.lego z 111r:ządu oira'Z pomocy ze strol!ly sa- r•ail•n•o - oswiaibowych. Po uikioncoo1n1y1m rLCIIIKln­
mycli z•awo:cln.itków, po-sia.damy d zii eirżawdonie od ciie li 01bw.aTdu loka•lu ild·wbo1wego ~er:zan~ 

Tabo rek 1 Pietrasik sparrujq„. 

j Zillr'lądu Miejskiego boisk-0 w Park:u Ludowym. wejść w bez.po·śr•edni ikOlll!La:kt z miesrzk<an_ea!J!ll 
\ Boisik. o to jesrt wyiposafone we ws.z.elki~ ?'w:ą- w olkoJiircy u!I. P~gono:wsJde~o, b~ 7iaipormac ~C.ł 

d:z·eni•a spo.rfowe i za01pa lrzone w wodę l sw1a: z naszą prarcą i iproJek.t111n11, ktOll'e 6'.IIDesrzczaJą 
tto. Ro,zporządzaj ąc fachowymi d·ns iimL!clo1ram1 się w sloiwaich: ws.zyetik.o d1J.a m:z.wo_J'll, ducih.?· 
tej kJ.aJSy, co Kona•rzews:k.i , Rotho lc, Głarżew- weg-0 i fizy~nego młodzi~ 1pol6ik1eJ. Kl'lib 
&ka, Domi:niaik, Kie rysz, DtLTk a , Dołowy i Kfr- 111asz zapew.ni \k.atUlemu zaiwodniko'W!i. Iii 'Zi!JW~.d­
tkickl, . ora.z mając staly napływ młodzierży niozoe ra.cjo•nalne upraiw,i.airuire isportnl pod ~ 
&z.kolnej i pracującej z,awodowo, o roizwój iklu- rUIIllkiem faichowy>eih instruktoirów, odda do U!oh 
bu jeSlteśmy spok ojni. Obecnie pos•i·aidamy dyspozyicj!i uraądlzenia 6iporbowe i 51Pmęt -

Obywatel Każmi•er-czaik, prezes Jód'Z!lti<eg.o 
Zrywu. na1leży do tego irod-z;aju dzli>atac:zy spo1r­
towych, Mó.rzy wolą Zi!Wsze wsrzeaiki.e piI'ojeikoty 
wprowadzić !llajpierw w CZY!ll, a dopiero póż­
n.iej„. 1pororzmawiać o niich z rprCl!są. Nie mnńej 
jednalk. czasami idz:ie na uSJt~stwa. Ok·illZje 
t111lde tratfiają się r.:za.dko, aile •trafia1ją„. 

na'Sltępujące seft{cj.e: pilki nożnej, bo1ksersik.iej, w rzam:iial!l z.a sy;51temaJtyicz.ne uczęszcz.airuile IItii 

s.zermierc;ze,j, pi'lki ręamej, gimnaJSJtycznej ćwi.iczelll'ia, dy1scyp1ilnę ik•1ubową i goid~ne r~e~ 
i ping-pongowej. Jeśli idzie o 21aJJI1iiemeru1a il1Ja rz.ewtowaniie bCllnw k<lub-0wycll. W C'Ziy.teJBl!i 
l!Jlajblws:zą przyszłość - t-0 poizwolę s:olb'i•e być i świeti!i.cy rmaijrlą c.zło~ow.iie iklLubu - mąż· 
wsli!7zemiężliiwy. !ki, publńlk.iaicje spo111bewe, rprre1Sę oo.daiiiE:IImą ii pe-

- Z tego też powodu - Ciągnie dailej nase rńodyik:i, maic_hy, bi'lau:<l, a chętni. ~ i_nuizylk.i mo­
:iiruterlokutoir - ogral!licrz:ę S1ię do tych plamów, gą ik:.o.rzyis.~ac z ~iuik:i· gry ID'a P.Laiillllllle'. B_el'Zlilll!kro­
k:tór.e w 80 proceirutillch są już !Zlfea1izoiw·am.e„ hOlloiwe w.ie<;Z-01!11llce tamec.z<m!, ip~d. op~eką sban·­
a rniarrrowiide: na u:Irnńcze!Iliu jest remO!llt wias- szyich tk:Oll.egow - dopełmą całośdl. 

O PIĘSCIARZACH SŁÓW KILKA„. 
- Co spowodowało, że s·eik.cja boik.s.eraka 

Zryiwu, która w ubiegłyun roku zdobyła w!::c ­
milSltI1Ziostwo okręgu łódzik:iego, w mistr21os1twa<eh I 
tegorn=ny.ah zajęła dailsze miej•sce? - zadaje­
my pi.eirW'SIZe pytamlie nasz-emu roizmówcy ~ · nard­
Sltaw:i·amy lliizy. 

- Setk,cja bobers!k<a Zrywu skliadillła się 
w więklS>Z'O·śoi z z;i;wodników starszych. Zda­
WCllliśm y sobie z teg-0 s:prp.wę, że mus:imy us:il­
nie p.rarcować nad wy.ohoiwam.i·errn młodeg-0 na­
rybku. Według naszych }>l'zew.iidywań, dop;ie­
ro jes:ieinią 1947 rolm powJnniśmy wy.:;,tąpić 
z mło.dyimi Zil!WO'dn1ka'llli we wszyo;•bki<eh wa­
gaieh. Tym.czasem. 'lla:wi•e.szeni e Woźnia.kli·ew:­
cza, Taboirk a, powa:ż.na kontuzja , odni·eisiona 
p:rze;z Czameckiego na zaw-0.d.aah m:istrrzow­
.skioh z ŁKS-em - osłabiły ba1rdzo p01Waiżnie 
drwżynę. Utrata tych zawodn:ilk.ów zawa!i:yila na 
dailsizyclh wy:nikach. . 

„ .I O WOŻNIAKIEWICZU 
Jakli pogląd reprezeruŁuje Oby w.atel 

w sprawf.e W ożn'ia•ki-ewicza? 

Cteski Kusicrński - Emil Zatopek NA ZAKOŃCZENIE -
J~SZCZE JEDEN„.REMONOIK 

Jak przeds.taw.ia się remOlilt silili sport~ 
wej, o•b. Hrezesi•e? 

- Remont s.ad!i srpor.bowej uzg-0d11i'ony 7.olSita~ 
z Wojew. Umędem Wyd1. FiizyC'Zllllego i PUWF. 
Na II'oik b:ie>iący maany OJbmy;mać peW1I1e ikir.e­
dyty. Po111.i.eiwarż sa~ę l!lCl/Srzą oidrdawać będZiemy 
dla po•brzeb W.U.W.F„ nie jeJSlt wykllllC'rolne, że 
siał.a ta będzi.e odpowi>e1dl!lJ10 ro.zibooowana. i za. 
stosowana do IPC>trz.eb ws.:zysi!ld<0h gaiłę-z;i 51pOir.tu. 
Znajdą s:ię itam sza;Lnie, n111tryrSlci rz.i1rnrne i ciepłe 
orarz magarzy<D.y spmętu 6\POTto'Wlego. ( 

Tycll informacji na irazi.e naszym Czyteil>ni· 
kom wystaJrczy. Dziękuae.my nrus.zemu 1Tozmów­
cy za zabrnny cza15 i czym prędzej podążamy ( 
do.„ maisizyill!isitki. 

Dzisiaj zebranie 
Zarządu KS ,,Odzież" 

- Tej lciasy 'Z<l!Wodnik co Woźn.iaikiiewicz 
n ie może reagować na doz,nane kirzywdy w ta­
k.i sposób, jak o:n to umynił. Podobne wybry­
'ki muszą być J:>fZY'kladnie ukd>rane. Kilub illasz 
w odpowiednim czasie czy<D. Wo7.niaJciewioza 
potępH. Woinń·eikiewicz, k•iedy oahłonął, żało­
wał swego ozymm, wyiraiając sikmchę i żi!il 
w podam;iu do P.U.W.F„ ;prosząc o dairo:wiairuie 
mu ikairy. Po.grlądu, r.eiprez.eirutiowćlillego praez 
„Pr,zeg•ląd SpO•l"to:wy" IThi•e podzi•eIT•am. Moim 'llda­
:ni•em, anń Wożn1i<a1ki.e:wiicz niie może pir;z;eipxa­
sz·ać -0ł>. De.rdę, ana oib. De111da - W·oźn:i1aldeiwi­
cza. Sp.raiwę ipow1nna rozstrn:ygnąć in<.;ttam.cja 
illilldrzędna nad P.Z.B. - g.d.yrż, wedłuq m.n~e. 
wina jeet oibustron:na. 

W dniu 14 stycznia 1948 r. odbędzie się w 
gmachu Związków Zawodowych przy ul. Tra­
ugutta Nr 18, IV piętro, pokój 410 zebranie 
Zarządu Klubu Sportowego „Odzież" (dawniej 
„Konfekcyjny Klub Sportowy). 

I Na zebraniu odczytane zostanie sprawoz­
danie. Obecność Kierowników poszczególnycll 
Sekcji - obowiązkowa. 

jest najpopularniejszym kandydatem na zwy­
cięzcę w biegu na 5 km w Londynie 

J1ego loik•alu kluboweg.o rprizy uil. Po9onolWISikie­
go 82, w którym 7Jllajdować się będą pomie~ 
sZ10Zen:ia: na śwJetlicę, czyite1nię, .sekretaniarl:, 
pokój dla za•rządu i zamządów sekcJi. Swiietlica 

I. i c.zytelnia. są ~radiofOlllizrowa:ne, WYiPO&ażone 
O ROZWOJU ZRYWU w stół pirng-pongoiwy, . sza.chy li bitlrurd poilmjo-

- Jakie są mooliiwośd roz,woj'u 2:.rywu o rerr. lwy. · Kończymy Rracę nad k-0mpletowaniem 
jaikie są jego zamier21emia, ob. P.rerzC$ie? J k&iążeik dla bi1blioteki i pi61m dla ray>telni. 

Przed walnym 
piłkarzy 

zgromadzeniem 
łódzkich 

ŁOZPN robi obrachunek ze swej całorocz- ' dni kandydat na stanowisko referenta wyszko 
leniowego. nej pracy. Na 18 stycznia br. wyznaczone 

zostało Walne Zgromadzenie. Bilans rocznej 
pracy rozpatrzy Walne Zgromadzenie któr.e 
jednocześnie winno poświęcić więcej czasu 
zakrojonemu planowi szkolenia zawodni­
ków. Plan pracy wyszkoleniowej został przez 
Władze Związku opracowany. Nie wystarczy 
jednak tylko plan. Musi znaleźć się odpowie-

W wyborach uzupełniających w-ybran.i zo­
staną 4-ej nowi członkowie Zarządu na miej­
sce ob. Otto mjr. Sznajdra, ob. Tracza i ob. 
Kaźmierczaka. Dopływ nowych si} do Związ 
ku jest bardzo pożądany ,a przy współpracy 
i pod kierunkiem zasłużonych starych działa­
czy _sportowych wyniki pracy za rok l948 po­
winny być lepsze a niżeli w roku ubiegłym 

Uczczenie pamiętnej rocznicy 
Dzień oswobodzenia będzie uroczyście obcbod zony w lodzi 

_W dniu 12 bm. w Łodzi w sali konferen-
1 

wych, Zw. Uczestników Walk Zbrojnych 
0 

Wo! 
cyin~j Zarządu Miejskiego ukonstytuował się ność i Demokrację oraz Zw. Byłych Więźniów 
Komitet Obchodu Dnia Oswobodzenia Łodzi. Politycznych. 

Obecni na zebraniu a wchodzący w skład Od godz. 11-eJ do l3-ej składane będą 
Komitetu przedstawicie.Je Związków Zawo'1.o- wieńce przez organizacje polityczne, zw. z2-
wych, partii politycznych, W. P„ organizacji wodowe, organJzacje społeczne i młodzieżowe 
społecznych, obrali Prezydium w osoba-::h na Grobie Nieznanego Żołnierza i Grobach 
przewodniczącego prezydenta miasta - zołn:ierzy rc::dzieckich w parku im. Ponitowskie 
tow. E. Stawińskiego, członków - ·I-go sek1. go. W godzinach popołudniowych w Sali Te~ 
KŁ PPR tow. Logi-Sowiń~kiego, I-go ,sekr. a.tru W:o.jska. ~ol.skiego nastąpi uroczyste po· 

WK PPS tow. H. Wachowicza. dr prof, To- s1edzemf! M1eJsk1ej Rady Narodowej, po'.:zyrn 
maszewicza. przewodn. Zarz. Wojew. Str. De· odbędzie słę akademia . 
mokratycznego, posła Groszyńskiego ze Str. Komitet zwraca s i ę do wszys tkich instytu­
Pra-::y, wojewody łódzkiego ob. Szymanka, cji gospodarczych przemysłowych i społec?· 
płk. Sieleckiego i ks. Nowickiego. nych, by dnia 19-go bm. przybrały swe h„ 

-----
P'l)lanie wciąż ak.tualne 

Kiedy zaczniemy budowu 
hatę sportow~ ? 

Jak przedstawia się sprawa budowy Hali 
Sportowej; do budowy której zamierza przy- ( 
stąpić Zarząd Miejski, to pytanie wiecznie 
aktualne. 

Rozpoczęcie budowy Hali Sportowej jest 
jak się okazuje na dobrej drodze. Zatwier­
dzone są już szkice budowy hali, przeprowa­
dzone zostały wiercenia gruntu i otrzymaliś­
my już pierwsze transporty żelaza zbrojenio­
wego. W dniach najbliższych otrzymamy od 
autora projektu inj. arch. Lisowskiego -
projekt budowy, obliczenia statyczne o:raz ko~ 
sztorys. 

Po przeprowadzeniu jeszcze pewnych for­
malności natury administracyjnej przystąpi 
Wydział Odbudowy do rozpisania przetargu. 
Sprawa budowy Hali Sportowej wchodzi więc 
na realne tory. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na śro~ę 14 stycznia 1948 r. 

12,03 Wiadom. poludn. 12,08 Przegląd pra-
sy stał. 12,15 Muzyka. 12,20 ,Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Koncert symfonczny dla młodzie • 
ży. 13,30 Przerwa. 15,00 (Ł) Muzy:ka rozrywkcr 
wa (płyty). 15,20 (Ł) „Robotnicy mówią" 15,25 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15,30 (Ł) Rozamitości. 
16,00 Dziennik. 16,20 Rezerwa. 16,30 Skrzynka 
PKO. 16,35 ,Przygoda Czubka" opowiad. dl.a 
dzieci starszych. 16,55 Audycja dla młodzieży. 
17,20 Audycja rozrywkowa. 18,00 RUL -
„Współdziałanie obozów postępu w Polsce li 
Rosji" wykład Dr J. Sieradzkiego. 18,15 Kon­
cert Orkiestry. Smyczkowej. 19,15 Lekcja ję­
zyka rosyjskiego. 19,30 „Z zagadnień wiej· 
slcich". 19,45 (Ł) „Żelazna kurtyna" . 20,00 
Dziennik. 20,30 Rezerwa. 20,50 „Głos Młody:::h'' 
21,30 „U naszych przyjaciór". 21,50 Muzy~a. 
22,00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert ży· 
czeń. 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutxo. 
23,0~ Ostatnie wiadomośoi. 23,20 Muzyka po­
ważna. 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 24,00 
Zakończ. audy cj'i i H ymn. 

NARODZINY PODRĘCZNIKA I Komitet ustalil program uroczystości w dynki barwami narodowymi. portretami dos' 
dniach 18-tym l 19-tym bm. Według tego pro- nilk:ów państwowych i zi elenią . 
gramu dnia 18-go bm. odprawiona zos' aiie Wzywa ~ię kupców, aby dnia tego przy­
msza na gruzaFh więzienia w Radogoszczu. brali wit ryny sklepow e '"' barwy naro dowe . 
Dnia 18-go i 19-qo bm w parku im. Sienkie- W przede dniu ro:znic;· oswohodzeniil t.odli 
wicza wystawa Pamiątek Więzienia w Rado- M.R.N . zwróci się d".' rnieszkańców naszego I 
goszczu. 18-go bm w godzinach wieczorny-:h miasta oe spec jaln ym wezwaniem w sprawie 
ulicami Łodzi przemaszeruje capstrzyk z udzia wzięcia masowego udziału w uroczystc"kiach 

m oddz i ałów W . P„ oroanizacii mlod7ieżo- oswobodzen1a Łod?:i 

Dnia 14.1.1948 r. o godz. 16,55 na fali ogól­
nopolski.ej będzie nadawana audycja p. t.: 
. ,NARODZ:!NY PODRĘCZNm:A" Część m 
:Nie pos;adający własnych aparatów radio• 
wych mogą wysłuchać powyższej audycji w 

Księgarni Państwowych Zakładów 
Wyda•vnichv Szkolnych - Piotrkowska :l!2S 
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